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prowokacyjny zamach na swą wolność i niepodległość 


Orędzie premiera Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej 
Kim-lr-Sen wzywa naród koreański do zjednoczenia w walce z agresją imperialistów 


MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
donosi x Phenjanu: premier Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej Kim-Ir-Sen wygłosił przez radio 
następujące orędzie do narodu: 


Drodzy bracia i siostry! 


Żołnierze naszej armii ludowej i 
partyzanci, działający w południowej 
części. naszej Republiki! 

Zwracam się do was w imieniu rzą 
du Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. 

25 czerwca armia marionetkowego 
„rządu” zdrajcy Li-Syn-Mana rozpo- 
częła ofensywę na terytorium, poło- 
żone ma północ od 38 równoleżnika. 

Bokatersko walczące oddziały stra 
ży granicznej w toku uporczywych 
bojów powstrzymały ofensywę mario 
netkowej armii Li-Syn-Mana, 

Rząd” Koreańskiej Republiki Ludo- 
wo-Demokratycznej, po rozważeniu 
sytuacji, jaka się wytworzyła — po- 
lecił naszej Armii Ludowej prze! 
do zdecydowanego kontrataku t roz- 
grómiewie zbrojnych sił wroga. 

W wykonaniu rozkazu rządu Ko- 
iej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej Armia Ludowa wyparła prze 
ciwnika z terytorium, położonego na 
północ od 38 równoleżnika 1 posunę- 
ła się na południe o 10—15 km, wy- 
zwalając miasta Ondzin, Enan, Kai- 
son, Pachczen i szereg innych miast 
oraz ostedli. 

Zdradziecka klika Li-Syn-Mana roz 
pętała antynarodową wojnę bratobój 
czą, mimo, że patriotyczne, demokra- 
tyczne siły naszej ojczyzny walczyły 
o zjednorzenie ojczyzny drogą poko- 
jową, Całemu światu wiadomo, że kli 
ka Li-$yn.Mana, sprzeciwiająca się 
pokojowemu zjednoczeniu ojczyzny— 
od dawna już przygotowywała woj- 
nę bratobójczą. Gdy ludność Korei 
Południowej głodowała — marionet 

„rząd Li.Syn-Mana większą 
swych dochodów budżetowych, 
wyciśniętych z ludności przez nie- 
zmierne przykręcanie śruby podalko- 
wej — wydatkował na zbrojenia i 
przygotowania do wojny bratobój- 
czej. 

Dążąc do rozpętania wojny brato- 
bójczej.— reakcyjna klika Li-Syn- 
Mana pośpiesznie zabezpieczała so- 
bie tyły, Wprowadziła ona w Korei 
Południowej reakcyjny reżim poli- 
cyjny. Celem usprawiedliwienia przy 
gotowań do' wojny bratobójczej — 
zbrodnicza klika Li-Syn-Mana stale 
prowokowała starcia zbrojne w oko- 
licy 38 równoleżnika, stwarzając at- 
mosterę niepokoju i usiłując przerzu 
cić winę za swe prowokacje na ludo- 
wo-demokratyczny rząd koreański. 

W. toku przygotowań do „wyprawy 
na, północ” zdrajcy, działając według 
dyrektyw imperialistów amerykań- 
skich — nie zawakali się przed zmo. 
wą ze znienawidzonymi wrogami na 
rodu koreańskiego — militarystami 
japońskimi, 


Po omówieniu ciężkiej sytuacji e- 
konomicznej Korei Południowej pod 
reżimem antynarodowej klil Li- 
Syn+Mana — Kim-Ir-Sen oświadczył: 

Drodzy rodacy! Rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo « Bemokratycznej 
wespół z wszystkimi demokratyczny 
mi, patriotycznymi partiami i organi- 
zacjami społecznymi, wespół z narn- 
dem całej Korei dokładał wszelkich 
wysiłków celem uniknięcia nieszczę- 
ścia wójny bratobójczej i celem po- 
kojowego zjednoczenia naszej ojczy- 
zny w drodze pokojowej, bez przele- 
wir krwi, i | 

Już w 1948 r, wspólia narada 
przedstawicieli partii i organizacji | 
społecznych Korei Północnej i Połu- | 
dniowej przedsięwzięła, pierwszą prô- 
bę osiągnięcia pokojowego zjedno- 
cia kraju. Próbę tę udaremniła 
w5yczas. klika. Li-Syn-Mana, która, 
prźeptowadziwszy przy pomocy im: 
pelłalistów amerykańskich i ich na- 
rzędzia — Koreańskiej komisji ONZ 
— separatystyczne i fałszerskie wy- 
bory w Korei Południowej w maju 
1048 r. — wzmogła przygotowania do 
zbrojnej napaści na północną część 
kraju. 

Celem osiągnięcia pokojowego zje 
dnoczenia i całkowitej niepodlegl- 
ści kraju — w czerwcu ubiegłego ro- 
ku 71. partii patriotycznych i organi- 
zacji społecznych, połączonych w 
Zjednoczonym Demokratycznym Fron 
cie Patriotvornvm -Korei — znłosiło 


propozycję pokojowego zjednoczenia 
kraju drogą przeprowadzenia wybo- 
rów powszechnych. Propozycję tę po 
parł gorąco cały naród koreański, ale 
również realizację tej propozycji u- 
daremniła zdradziecka klika Li-Syn- 
Mana. 

Dając wyraz poglądom narodu, da- 
żącego do pokojowego zjednoczenia 
kraju, Zjednoczony Demokratyczny 
Front Patriotyczny Korei dnia 7 czerw 
ca 1950 roku wysunął propozycję po- 
kojowego zjednoczenia kraju. Jed- 
nakże zdradziecka klika Li-Syn-Mana 
uniemożliwiła również realizację tej 
propozycji, oświadczając, że będzie 
uważała za zdrajców wszystkich, któ 
rzy wezmą udział w poczynaniach, 
zmierzających do urzeczywistnienia 
propozycji w sprawie pokojowego 
zjednoczenia kraju. 

Z uwagi na niezachwianą wolę na- 
rodu koreańskiego, który dążył do 
zjednoczenia, niezawisłości i demo- 
kratycznego rozwoju ojczyzny oraz 
uwzględniając życzenia demokratycz= 
nych stronnictw politycznych i orga- 
nizacji, prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Narodowego Korei wysu- 
nęło 19 czerwca propozycję w spra- 
wie realizacji pokojowego zjednocze- 
nia kraju drogą połączenia Najwyż 
szego Zgromadzenia Narodowego Ko- 
reańskiej Republiki  Ludowo-Demo- 
kratycznej i tzw. Zgromadzenia Naro 
dowego Południowej Korei w jedno- 
wy organ ustawodawczy całej Ko- 
rei, 

Jednakże klika Ii-Syn-Mana, któ- 
rej obce.są interesy narodu koreañ= 
skiego, odpowiedziała na propozycję 
pokojowego zjednoczenia ojczyzny, 
którego oczekuje cały naród, rozpo- 
częciem wojny domowej. Dfogą woj- 
ny bralobójczej klika Li.Syn-Mana 
dąży do ustanowienia w północnej 
części repibliki reakcyjnego reżimu 
antyludowego, jaki istniał pod rząda- 
mi Japończyków oraz istnieje obec- 
nie w południowej części republiki, 
do zlikwidowania Koreańskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej i ode- 
brania naszemu ludowi jego zdoby- 
czy na polu przeobrażeń demokra- 
tycznych, 

Reakcja, zgrupowana wokół Li- 


północnej cześci republiki, 


biiki. 


WARSZAWA (PAP). 81 posiedze- 
nie Sejmu Ustawodawczego w dniu 
27 czerwca 1950 roku otworzył wi- 
cemarszałek Sejmu Barcikowski. Na 
posiedzenie przybył rząd z premit- 
rem Cyrankiewiczem, wicepremiera- 
mi Zawadzkim, Korzyckim i Chet- 
chowskim oraz Marszałkiem Polski 
Rokossowskim na czele. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, wicemarszałek Barcikow 
ski poświęcił krót zemówienie 
pamięci zmarłego posła na Sejm U- 
stawodawczy, ministra Wincentego 
Rzymowskiego. 

Teba uczciła pamięć zmarłego po- 
sła chwilą ciszy. 

Wicemarszałek Barcikowski powia 
domił następnie Izbę, że na ręce Mar 
szałka Sejmu wpłynął wniosek Ra- 
dy Państwa do Sejmu Ustawodaw- 
sprawie przyjęcia do wia- 
gnacji tow. Aleksandra 
Zawadzkiego ze stanowiska członka 
Rady Państwa, w z ku æ% powo- 
łaniem go na stanowisko wicepre- 


Sejm przyjął do wiadomości rezy- 
go ze stanowiska członka Rady Pań- 
stwa. 

Wicemarszałęk Barcikowski powia 
domił z kolei posłów, 


prezesa Rady Mi 


Syn-Mana, dąży do odebrania. chło- 
pom ziemi, którą otrzymali BĘ w |chce przekształcić cały kraj w kolo- 
dzięki 
przeprowadzeniu reformy rolnej oraz |z narodu koreańskiego uczynić nie- 
do zwrócenia jej obszarnikom. Zdra- 
dziecka ta klika dąży do unicestwie- 
nia wszystkich demokratycznych swo 
bód i praw, wywalczonych przez lud. 
koreański w północnej części repu- 


gnację tow. Aleksandra Zawadzkie- | si 


Zdradziecka klika  Li-Syn-Mana 


nię imperialistów amerykańskich, a 


wolników. 
Drodzy bracia i siostry! ` 
Wielkie niebezpieczeństwo zawisło 
nad nasza ojczyzną, Czego potrzeba, 
by niebezpieczeństwo to zlikwido- 
(Dalszy ciąg na str. 2-giej) 


skim wielkich i odpowiedzi 


jak najsilniej 
toczą ludy całego świata". 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą 
z Paryża, Biuró Polityczne Komuni- 
stycznej Partii Francji ogłosiło ko- 
munikat, w którym stwierdza, że. 
rząd Bidault upadł pod naciskiem 
niezadowolenia i protestów mas pra 
cujących. Lud Francji domaga się 
położenia kresu polityce reakcji, nę- 
dzy i wojny, potępianej przez kraj. 

Powierzając misję sformowania 
nowego rządu Queuille'owi — głosi 
komunikat Biura Politycznego KP 
Francji — kierownicze koła francu- 
skie jeszcze zaakcentowały swą re- 
akcyjną politykę, budzącą oburze- 
mie narodu. Queuil st człowie- 
|kiem, który ponosi ciężką odpowie- 


„Piąty Walny Zjazd Delegatów Zwią 
obrady w nowym Domu Literatury w Warszawie, którym obdarowała pisa- 
rzy Polska Ludowa. Mając pełną świadomość ciążących na pisarstwie. pol- 
inych zadań czynnego uczestnictwa w procesie 
budowy sacjalizmn w Polsce i światowej walce o pokój, Zjazd. przesyła Wam, 
Obywatelu Prezydencie, gorące zapewnienie, że ogół pisarzy polskich we 
wszystkich swych poczynaniach twórczych skupi całą pełnię sił, by stwo 
Ludowej literaturę. Pragnieniem naszym jest uka- 
ch dziełach całe piękno i patos socjalistycznego budownictwa, 
służyć każdym naszym dziełem sprawie wychowania 
świadomie i ofiarnią budującego zręby nowego sprawiedliwego ustroju 
społecznego w Polsce. Pragniemy równ: 
z tą walką o pokój, j 


Zjazd Literatów Polskich 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


ku Literatów Polskich toczy swe 


nowego człowieka, 


ż, by książki nasze zespolone były 
imperializmem amerykańskim 


Lud Francji nie chce rzą Queille’ 


Komunikat Biura Politycznego KP Francji 


dzialność za represje antyrobotnicze 
i antydemokratyczne, który podpi- 
sał pakt atlantycki, który usiłuje 
zatuszować skandal wywołany afe- 
rą generałów Reversa i Masta, któ- 
ry powiększył ciężary podatkowe. 
Lud Francji nie chce rządu Queuil- 
le'a, Domaga się on prowadzenia po 
lityki obrony swobód robotniczych 
1 demokratycznych, domaga się am- 
nestii dla robotników i obrońców 
pokoju skazanych lub ściganych 
przez sądy, domaga się obrony inte- 
resów ludu, niezależności narodo- 
wej i pokoju. Wszystko to wymaga 
powołania do życia rządu jedności 
demokratycznej. 


wiadamiające o mianowaniu przez 
Prezydenta íi 

Kazimierza Mijaia — mini 
spodarki Komunalnej, Aleksandra 
Zawadzkiego — wiceprezesem Rady 
N Hilarego Chełċhow: 
— wiceprezesem Rady Min 
odwołaniu Władysława Wo! 
a Adn 
waniu Ada- 
istrem Szkół 
jednoczesnym 
odwołaniem go z zajmowanego do- 
tychi tanowiska ministra Żeglu- 


W dalszym ciągu obrad po odby- 
ciu pierwszych czytań odesłano do 
odpowiednich komisji sejmowych sze 


Przemówienie 


WYSOKA IZBO! 

Przedkładając do zatwierdzenia 
kiemu Sejmowi uchwalony przez 
dium Rządu projekt ustawy o 
echnej elektryfikacji i 
gnę zatrzymać się nad jej 
m znaczeniem w gospodarce 


Ww; 


kt Planu: 6-letniego przewidu 
rozbudowy i rozwoju prze- 
ROZWÓJ ROLNICTW. 


x 
je, obok 
mysłu, 


reg rządowych projektów ustaw, m. 
in: 

Ustawy o odpowiedzialności zawo 
dowej fachowych pracowników Służ 
by Zdrowia, ustawy o zniesieńiu 
Izb Lekarskich i Lekarsko - Denty- 


blicznego w czasie pokoju, — usta- 
ch podziału administra- 
cyjnego Państwa, 

zy pierwszym czytaniu rządowe- 
go projektu ustawy e powszechnej 
elektryfikacji wsi i osiedli, wicemar 
szałek Barcikowski udzielił głosu wi- 
ceprezesowi Rady Ministrów — tow. 
Hilaremu Ghełchowskiemu. 


wicepremiera 


tow. H. Chełchowskiego 


rojekcie Planu 6-letniego zakła- 
owienia rol 
wa, wzrost. zużycia nawozów 
tucznych, wzrost budownictwa in- 
'entarskiego i _ mieszkaniowego, 
wzrost powszechnych i średnich szkół 
na wsi, Projekt Planu 6-letniego za- 
kłada podniesienie przychodowości z 
hektara, rozwój hodowli, podniesie- 

jakości płodów rolnych i inwenta 
za żywego. 


Czyn Lipcowy łódzkiej klasy robotniczej 


ROŚNIE FALA ZOBOWIĄZAŃ 


na cześć 6 rocznicy Maniiestu Lipcowego 


kiej miejscowo: 
Górach, a już obiegł prawie całą 
Polskę. Niedługo nie będzie zakładu 
pracy, który by nie wziął udzialu W 
tej potężnej akcji, mającej na celu 
i ięta Odrodzenia. 

W fabrykach, w instytucjach po- 
dejmowane są najróżniejsze zobowią 
zania przez robotników, pracowni 
ków umysłowych, zobowiązania, ki 
re na dzień 22 lipca pr 
jowi, całej klasie robotni 
ny złotych dodatkowej 


yi wej produkcji, 
olbrzymie oszczędności, dziesiątki no 
wych placówek socjalnych. 


Rocznica uchwalenia Manifestu 
PKWN, który położył podwaliny pod 
istnienie Polski Ludowej, obchodzona 


będzie szczególnie uroczyście przez 


robotników Łodzi. 

Oto, co pisze nam 0 zobowiąza- 
niach lipcowych korespondent z Za- 
kładów Wytwórczych Aparatów Te- 
lefonicznych, tow: Szczygielski 

„W nowym etapie realizacji Planu 
6-letniego załoga ZWAT pragnie 
także zwiększoną wydajnością pracy, 
wzmożonym stosowaniem racjonali 
jatorstwa i nowatorstwa przyczyni 
ję do szybszej budowy socjalizmu. 
Wyrazem tego są zóbowiązania, ja- 
kie podjęliśmy ra uroczystym zebra 
niu. Tridno wyliczyć wszystkie zobo 
wiązania indywidualne. Jest ich bar 
dzo wiele, Zarówno z dziedziny us- 
prawni je 
ści, jak i wzmożenia osztzędności. 

W imienin działa inwestycji ob. 
Nowicki złożył zobowiązanie przed- 
minowego wykonania wielu przed 


jenia pracy, podniesienia ja%0 | ty 


ięwzięć inwestycyjnych. Pracowni- 
Ji ormatorów zobo- 
nać ponad plan pro- 
dukcję wartości około półtora milio 
na złotych. Oddział składni aparató' 

da ponad płan produkcję warto: 
koło 5 milionów złotych. Bakeliciar- 
nia wypełni plan za lipiec do 22, VII. 
br. Pracownicy ruchu wyl i 


ti 


instalują urządzenia do przyr 
jarzeni dwóch pra- 
urządzenia do 


v- Wydział za 
się upłynnić 


opatrzenia zobowiązał 
zbędne materiały na sumę 7 


nów zł. Biuro konstrukcyjne wy 
wszystkie plany i rysunki do 5 lip- 
ca. 


"Tow. Zdrojewski, korespondent z |. 


PZPJG Łódź-Południe, Tkalnia Nr 3 
zawiadamia nas, że pracownicy skrę 
cali zobowiązali się przejść na obu- 
stromią obsługe maszyn, dzięki cze- 
mu przysporzą oszczędności w sto- 
sunku rocznym na sumę około półto- 
ra miliona złotych. Tkacze z sali Nr 
4 postanowili wszyscy do koń 
żącego roku przejść na zwiększ: 
obsługę krosien, dając w ciągu rol 
3,5 mil. zł oszczedności. 


Pracownicy Centrali Zaopatrzenia 
Przemysłu Odzieżowego — jak pisze 
korespondent tow. Cybulski, zobowią 
zali się — w związku z zapoczątko- 
wanym współzawodnictwem między- 
zakładowym przez ZPO im. Więtkow 
skiego oraz ZPO Świebodzice, za- 
cpatrzyć te zakłady we wszystkie ar 
ykuły, surowce i dodatki w wystar- 
czających ilościach, aby do końca br. 
nie powstała groźba postoju. Pra- 


cowniey Centrali postanowili do koń 
ca bieżacego miesiaca usunać wszel. 


kie niedokładności w kartotekach, wy 
nikłe podczas księgowań transakcji 
erwszego kwartału. 


. 
. 

W dniu wezorajszym podejmowała 

zobowiązania produkcyjne na cześć 

Święta Odrodzenia 22 lipca załoga 

PZPB im. J. Marchlewskiego. 

W olbrzymiej sali świetlicy zgro- 
madziło się kilkuset robotników i pra 
cowników. Po przemówieniu przewod 
niezącego rady zakładowej, tow. Mar 
ciniaka, tow. dyr. Wypych przypom- 
niał zebranym, jaką to rocznicę ob- 
chodzić będzie klasa robotnicza w 


dukcyjne. 
Załoga przędzalni i tkalni zobowią 
w ramach Czynu Lipcowego 
ść jakość produkcji o 2 proc, 
Załoga Wykończalni zobowiązała 
ję na dzień 22 lipca, dodatkowo dać 
tys. m tkanin oraz plan roczny 
onać do dnia 12 grudnia, dając 
dodatkowo 1.500.000 m tkanin. 

Przy niemilknących okrzykach na 
cześć przodowników pracy, złożyła 
zobowiązanie prządka Józefa Krzy- 
żaniak, postanawiając podnieść swą 
produkcję o 10 proc, 

W imieniu pracowników kotłowai 
złożył zobowiązanie tow. Nowic 

Pracownicy kotłowni postanawia- 
ją do dnia 22 lipca wyczyścić kocioł 
wodnorurkowy, kotły płomiennicowe 
oraz uszczelnić rury ogrzewające i 
wymienić wszystkie stare zawory. 

Wydział ruchu zobowiązał się na 
dzień 22 lipca wykonać prysznice dla 
wydziału mechanicznego oraz prze- 


prowadzić remonty tokarek na od- 
dziale I. 

Pracownicy warsztatów elektrycz 
rych zobowiązali się do oczysze: 
wszystkich automatów i podsta 
raz do przeprowadzenia radiofoniza- 
cji zakładu. 

Członkowie ZMP i SP zobowiązali 
się do przepracowania 300 godzin 
społecznych przy porządkowaniu t 
renu fabrycznego. Podobne zobow 
zania podjęli pracownicy straży p 
żarnej i przemysłowej, oraz pracow- 
niey umysłow 

Ponadto zostały podjęte zobowią- 
zania o charakterze socjalnym i gos- 
podarczym. 

Na zebraniu załogi Zakładów im. 
Strzelczyka podjęto szereg zobowi 
zań dla uczczenia rocznicy Manifestu 
Lipcowego PKWN. 

Aktyw techniczny zobowiązał się 
do dnia 22 lipca br. wykonać ponad 
plan 2 wiertarki typu W-II 40. Odlew 
nia przyśpieszy o 50 procent oczysz 
czanie surowych odlewów, skracając 
tym samym cykl produkcyjny z 6 na 
3 tygodnie. Oddział transportowy zo 
bowiązał się na dzień 22 lipca br. 
uprzątnąć zwały żużla, znajdującego 
się na terenie fabryki, 

Biuro konstrukcyjne wykona rysun 
ki do specjalnego sprzęgła do dnia 
22 lipca br, a tym samym skróci 
cykl produkcji o cały miesiąc. 

Brygada remontowo - gospodarcza 
zobowiązała się wymalować salę ze- 
brań oraz uzupełnić brakującą ilość 
krzeseł. 

Załoga zobowiązała się również do 
przyśpieszenia produkcji walcówki o 
cały miesiąc, 
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Wszystkie te sprawy są dźwignia 
mi w podnoszeniu kultury mas ludo 
wych i dobrobytu mało i średniorol- 
nych chłopów i wiążą się jak najści- 
ślej z Planem 6-letnim, który zakła- 
da budowę zrębów sócjalizmu na 
v 


wsi. 

Jedną z ważnych dźwigni w budo” 
wie socjalizmu na wsi jest ELEK- 
TRYCZNOŚĆ. Dotychczasowa 
dnak elektryfikacja wsi nie uwzgl 
dniała należycie tej części chłopów, 
która jest najbardziej związana z 
władzą ludową i która potrzebuje 
pomocy rządowej w przeprowadzaniu 
elektryfikacji, w większym stopniu 
jak. dotychczas. 

W okresie od wyzwolenia do 1949 
roku włączdie zostało zelektryfiko- 
wanych 11.456 gromad t osiedli, go 
stanowi dwa razy więcej w stosunku 
do ilości gromad za cały okres przed 
wojenny i wojenny. 


Dotychczasowy system 
krzy wdził średnio- i 
małorolnych chłopów 
sowy system elektryfika 
jerowany przez | komitety 
fikacyjne, do któgych powdzie 
ę bogacze i ich. zausznicy, unie 
możliwiał mało i średniorolnym chło 
pom w zelektryfikowanych wsiach 
przeprowadzenie; instalacji wewnętrz 
nych. Skutek był taki, że w 10.290 
do dziś zelektryfikowanych groma“ 
dach, mamy faktycznie 340.000 abo- 
nentów, zamiast około 960.000. |. 

Dla usunięcia tego niesprawiedh 
wego stanu zamierza się prowadzi, 
w ciągu sześciu lat do-elektryfikację. 

Po drugie — elektryfikację dotych 
czas przeprowadzały gromady bar" 
dziej zamożne i nierzadkie były wy 
padki, kiedy ciągnięto linię wysokie- 
go napięcia obok wsi biedniackiej, 
omijając ją. 

Na podstawie przedłożonego pro- 
jektu ustawy elektryfikacja wsi i o- 
siedli wejdzie do , ogólnonarodowego 
planu gospodarczego według założeń 
państwowego planu inwestycyjnego. 
Właściwe zjednoczenia energetyczne 
opracują PLAN ELEKTRYFIKA- 
CYJNY danego terenu, k'óry będzie 
zatwierdzony przez prezydium Woje 
wódzkiej Rady Narodowej. 


Państwo zwiększa 


pomoc dla wsi 

Wychodząc z założenia, że elektry 
fikacja wsi wymaga poważnych wkła 
dów mateviałowych i kosztów pie- 
niężnych, rząd postanowił iść z jesz 
kszą niż dotychczas pomocą 
wsi, a w szczególności robotnikom 
rolnym, chłopom bezrolnym, małorol- 
nym i średniorolnym. Objęte planem 
powszechnej elektryfikacji wsi na da 
ny rok gromady będą miały dopro- 
wadzoną linię elektryczną do budyn- 
ków oraz założone w tych budynkach 
urządzenia odbiorcze według ustalo- 
nych przez rząd zasad. 

Prezydia wojewódzkich i powiato+ 
wych rad narodowych powołają KO 
MISJE ELEKTRYFIKACJI dla spra 
wowania społecznej kontroli nad po 
wszechną elektryfikacją oraz dla o- 
piniowania projektów miejscowych 
planów elektryfikacji wsi i osiedli, 


(Dokończenie na str. 2-€j). 
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(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 
Wzmożoną współpracą 
sparaliżować akcję 
wroga klasowego 


W tej akcji wróg klasowy niewąt- 
pliwie będzie usiłował utrudniać, ha 
mować tempo rozwoju wsi, Dlatego, 
by się mu przeciwstawić, by plan 
elektryfikacji wsi wykonać, by z nad 
wyżką wykonać plan zelektryfikowa 
nią w r. 1950 — 1.150 gromad — po- 
trzebny jest żywy udział w bracy 
propagandowej i organizacyjnej 
gminnych rad narodowych, ich prezy 
diów, partii połltycznych i Związku 
Samopomocy Chłopskiej, 

Gromady, objęte planem elektry- 
fikacyjnym, winny dostarczyć w mia 
rę możliwości ludzi do pracy ża od- 
płatą, jak również koni do zwózki 
materiałów. W ten sposób wynag! 
dzenie za pracę wypłacone: właści- 
cielom budynków przy przeprowadza 
niu elektryfikacji wsi może pr: 
czyć poniesione koszty elektryf 
danego gospodarstwa. 

Przedłożona uchwała rządu w spra- 
wie planowej elektryfikacji jest jesz 
cze jednym osiągnięciem, jeszcze jed 
ną dźwignią wsi polskiej w jej pra- 
cy i walce na drodze do socjalizmu 
1 dlatego proszę Wysoki Sejm, w i- 
mieniu rządu, o przyjęcie przedłożo- 
nej ustawy. (Oklaski). 

Projekt ustawy o powszechnej e- 
lektryfikacji wsi i osiedli Tzba skie 
rowała do Komisji Przemysłowej 0- 
raz Rolnictwa i Reform Rolnych, 

W następnych punktach porządku 
dziennego odesłano do odpowiednich 
komisji, po odbyciu pierwszego czy- 
tania, rządowe projekty ustaw: 

o podatku gruntowym oraz 
w sprawie rejestru inżynierów 
1 techników. 

Po zmianie składu osobowego Ko- 
misji Rolnictwa i RR, z której na 
wniosek klubu PZPR odwołany zo- 
stał w związku ze sprawowaniem 
funkcji wiceprezesa Rady Ministrów 
— członek tej Komisji pos. tow. H. 
Chełchowśki, Izba przystąpiła do na 
stępnych trzech punktów porządku 
dziennego, traktując je łącznie, 

Sprawozdania Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym pro- 
jekcie ustawy — kodeks rodzinny, o 
przepisach wprowadzających kodeks 
rodzinny i o rządowym projekcie 
ustawy o postępowaniu niespornym 
w sprawach rodzinnych oraz w spra 
wach z zakresu kurateli złożył pos. 
Jodłowski, 


Kodeks rodzińńy 
odpowiada potrzebom 
mas pracujących 


To, czego nie dokonały cządy kapi 
talistyczne w ciągu 20 lat — stwier 
dza pos. Jodłowski zrealizował 
rząd Polski Ludowej w drugim roku 
po wyzwoleniu. 

Kodeks rodzinny jest pierwszym 
doniosłym wyrazem przebudowy 
polskiego prawa cywilnego. 

W społeczeństwie feudalnym i ka 
pitalistycznym zagadnienia rodziny, 
małżeństwa i opieki sprowadzały się 
przede wszystkim do zagudnień ma 
jatkowych. 

W społeczeństwie socjalistycznym 
zagadnienia małżeństwa i rodziny 
nie mogą być sprowadzane tylko do 
stosunków majątkowych. Socjalizm 
przebudowuje życie i stosunki rodzin 
ne, które wyzwalają się spod zniek 
ształcającego je wpływu kapitali 
stycznej własności prywatnej, 

Nasze nowe prawo — wzotem pra 
wa socjalistycznego — normować bę 
dzie instytucję rodziny i małżeństwa 
na nowych zasadach, przede wszyst 
kim przez wyodrębnienie prawa ro 
dzinnego w osobny dział prawa i w 
niezależnienie go od norm prawa ma 
iatkowego. 

Omawiając w dalszym ciągu swe 
go sprawozdania przepisy kodeksu ro 
dzinnego, pos. Jodłowski stwierdza, 
że najważniejszą zdobyczą tego pra 
wa — to realizacja pełnego równo- 
uprawnienia kobiety i mężczyzny. 

Nowe prawo małżeńskie przynio- 
sło znakomitą poprawę położenia 
prawnego dzieciom pozamałżeńskim, 
znosząc ich dyskryminację, utrzymy- 
wang przez dawne wsteczne kodeksy. 

W trosce o to, by małżeństwo i 
rodziny mogły spełniać należycie swo 
ja funkcję społeczną — nowe prawo 
dopuszcza rozwiązanie małżeństwa 
przez rozwód jedynie wówczas, gdy 
stan trwałego rozkładu małżeństwa 
nie pozwala go traktować jako two- 
ru żywego. 

Nowy kodeks rodzinny uważa mał 
żeństwo za instytucję świecką, usta- 
nawiając, że małżeństwo zostaje, za- 
warte przez złożenie oświadczenia o 
wstąpieniu w związek małżeński 
przed urzędnikiem stanu cywilnego. 
Nowe przepisy nie pozbawiają stron 
możności dopełnienia obrzędów reli- 
gijnych. 

Podkreślając na zakończenie, że no 
we prawo rodzinne jest prawem na- 
wskroś nowoczesnym, odpowiadają- 
cym potrzebom i interesom mas pra 
cujących oraz, że stanowi rzeczywi- 
sty wyraz postępu społecznego w 
dziedzinie stosunków rodzinnych i 


małżeńskich poseł Jodłowski 
stwierdza. że stanie sie ono jedna z 


gwarancji prawidłowego wychowa 
nia przyszłych pokoleń na poży 
Ludowej Ojczyzny 
imieniu Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej mówca wnosi o przy 
jeie przez Sejm trzech referowanych 
wojektów hafawe 


W dyskusji nad referowanyn 
projektami ustaw pierwsza zabrała 
głos pos, tow. Sztachelska (PZPR). 


k|są Świadectwem tego, 


Podkreśliła ona, że omawiane ustawy 
jak ogromue 
znaczenie przypisuje rząd, partia i 
klasa robotnicza najmniejszej komót- 
ce społeczeństwa, jaką jest rodzina. 

W głosowaniu Izba jednogłośnie 
przyjęła wszystkie trzy ustawy. 

W ostatnim mkcie _ porządku 
dziennego pos. Kiernik (ZSL) złożył 
sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy o ustroju adwokatury; 


Projekt ustawy o zmianie ustroju 
adwokatury został jednogłośnie przez 


Sejm przyjęty. 


Po powiadomieniu Izby o wpłynię- 
ciu interpelacji poselskiej, która zo- 
stanie przesłana prezesowi Rady Mi- 
nistrów, wicemarszałek Barcikowski 


zamyka posiedzenie. 


Następne posiedzenie Sejmu Usta- 
się dziś 


wodawczego RP odbędzie 
dnia 28 czerwca. 


W druga rocznice 
rezolucji Biura informacyjnego 


p sze dwoma tłąty rezolucja 
Biura Informacyjnego Partli 
Komunistycznych i Robotniczych 
zdemaskowała i obnażyła przed 
klasą robotniczą istotę titowskiej 
agentury imperializmu. Fakty, 
które ujawniły się w przeciągu 
tych dwu lat dowiodły, jak bi- 
loryczne znaczenie dla rozwoju 
chu robotniczego ma ta rezolu- 
cia, w jakim wielkim stopniu po- 
mogła ona partiom robotniczym, 
w tej liczbie i naszej partii uwol 
nić się od wypaczeń t odchyleń 
od linii marksizmu-leninizmu i 
oczyścić szeregi partyjne z ob- 
cych i wrogich elementów. 


W ciągu minionych dwu lat 
prowokatorzy titowscy  pogłębili | 
i rozwinęli swą politykę zdrady 


narodu jugosłowiańskiego. Oddali 
oni wszystkie zasoby i bogactwa 
kraju do dyspozycji wietkich kon 
cernów kapitalistycznych i prze- 
kształcili Jugosławię w kolonię 
amerykańskiego imnperializmn i 
jego bazę wypadową przeciw na- 
rodom bałkańskim. 

Szajka Tito, Kardela, Rankowi 
cza i Dżilasa stała się jednym z 
narzędzi totalnej dyplomacji ato- 
mowych ludobójców, przy pomocy 
którego usiłują oni siać dywersję 
i organizować szpiegostwo w kra 
jach demokracji ludowej. Proces 
Rajka na Węgrzech i Kostowa w 
Buigarii odsłonił ponure kulisy 
tej zbrodniczej akcji i wyciągnął 
je na światło dzienne w całej 
ohydnej nagości. 

Procesy te pokazały klasie ro- 
botniczej, jak dawno i z jaką per 
fidią przygotowywała zdradę ti- 
towska banda dywersyjna. 

Dziś wiemy już, że to jeszcze 
podczas wojny nawiązała ona kon 
takty z amerykańskim i angiel- 
skim- wywiadem, nie-gardząe zre. 
sztą bliskimi kontaktami z gesta- 
po. Po wojnie wypełniała ona ści 
álo rozkazy swych mocodawców 
organizowania dywersji w ruchu 
robotniczym w krajach demokra- 
cji ludowej, dywersji wymierzo= 
nej przeciwko kierowniczej sile 
ruchu robotniczego — WKP(b) i 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. Od lat planowo choć niepo- 
strzeżenie niszczyli titowscy słu- 
gusi imperializmu Partię Komuni 
styczną Jugosławii aż uczynili ją 
bezwolnym narzędziem w rękach 


siepaczy Rankowicza. Kłamstwem 


Koreańska 


2 -MILIONOWY naród  ko- 
reański wyzwolony został Z 
jarzma japońskiego imperializmu 
przez Armię Radziecką. Wojska 
amerykańskie wylądowały bo- 
wiem w Korei Południowej do- 
piero wówczas, gdy Armia Ra- 
dziecka rozgromiła japońskich 
imperialistów, Nastąpił wówczas 
podział Korei na dwie strety oku 
pacyjne: Koreę Północną i Po- 
łudniową, rozdzielone linią de- 
markacyjną biegnącą wzdłuż 38 
równoleżnika. W myśl umowy z 
roku 1945 głównodowodzący obu 
stref mieli możliwie jak najszyb- 
ciej ustalić procedurę utworzenia 
ogólnokoreańskiego rządu prowi- 
zorycznego. Szczegółowe zalece- 
nia w tej sprawie ustalono na 
konferencji styczniowej mini- 
strów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw w Moskwie. 
Amerykanie ani myśleli jed- 
nak trzymać się tych zaleceń. 
Przybyli oni do Korei w charak- 
terze ZDOBYWCÓW. Swą dzia- 
łalność rozpoczęli od rozpędze- 
nia komitetów ludowych utwt 
rzonych przez naród koreański 
Już w październiku 1945 roku 
szef amerykańskiej administra 
wojskowej ex gen. Arnold cy- 
nicznie oświadczył, że w Korei 
Południowej gospodarzem nie jest 
naród koreański, lecz amerykań- 
ską administracja wojskowa. 
Słowa gen. Arnolda były reali- 
zowane. U steru władzy Kore: 
Południowej Amerykanie posta- 
wili zdrajców narodu koreań- 
skiego — ludzi, którzy wysługi- 
wali się japońskim okupantom, 
ludzi, którzy jak Li Syn Man są 
od lat z! łymi agentami ame- 
tykańskimi Korea Południowa 
przekształcona została w kolonię 
amerykańskiego imperializmu — 
bogactwa kraju znalazły się w rę 
kach amerykańskich monopoli 
W krain rozszalał terror í ia 


i frazesem opanowali oni władzę 
państwową, aby wydać naród 
imperialistom. 

Po procesach Rajka i Rostowa 
faszyści belgradzcy nie próbują 
nawet osłaniać swej zdrady. Na | 
ostatniej sesji zgromadzenia ogól 
nego Narodów Zjednoczonych wy 
stąpili oni jawnie jako agentura 
amerykańskiego imperializmu, u- 
czestnicząc we wściekłej kampa- 
nii oszczerczej przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 

Ich „zasługi” zostały nagrodzo- 
ne bezprawnym wyborem do Ra- 
dy Bezpieczeństwa, aby tym la- 
twiej mogli odgrywać rolę narzę: 
dzia amerykańskiej dyplomacji. 
W tym właśnie charakterze ti- 
towski delegat z lokajską gorii- 
wością popierał amerykańskie 
wnioski niedopuszczenia do ONZ 
legalnych przedstawicieli naroda 
chińskiego i bezprawnego utrzy- 
mywania w ONZ knomintango! 
skich przedstawicieli Czang Kai 
szeka, 

Szczególnie ohydną rolę odgry- 
wają faszyści titowscy, organizu- 
jąc dywersję przeciwko walce, ja 
ką pod przewodem Związku Ra- 
dzieckiego prowadzi ludzkość z 
podżegaczami wojennymi. 

Podczas, gdy wszyscy ludzie do 
brej woli, niezależnie od przeko- 
nań politycznych i wierzeń reii- 
gijnych, podpisują się pod Apelem 
Sztokhoimskim, titowscy faszyści 
zabraniają w Jugosla zbiera- 
nia podpisów pod Apelem. Gdy 
miliard ludzi zaciąga się w szere 
gi obrońców pokoju banda titow- 
ska ogłasza się żołdakami atomo- 
wej dyplomacji, żołdakami ludo- 
bójczej polityki. 7 

W dziedzinie polityki wewnętrz 
nej zdrada titowska doprowadzi- 
ła do załamania się gospodarki 
narodowej, do nędzy mas pracu- 
jących, do oddania ludu pracują- 
cego wsi w ręce wyzyskiwaczy 
kułackich, do popierania elemen 
tów kapitalistycznych, do restau- 
racji kapitalizmu w Jugosławii. 
Lud pracujący, wyzyskiwany 1 
ograbiany przez administrację Ti 
to-Rankowicz na rzecz amerykań 
skich imperialistów cierpi strasz- 
ną nędzę. Pozbawiony zdobyczy, 
wywalczonych w bohaterskich 
walkach z faszyzmem, lud pracu= 
jący trzymany jest w strasznym 


Ale mimo terroru wzrasta z 
dnia na dzień opór ludu jagosić 
wiańskiego przeciwka faszystow= 
skim zbrodniarzom. Odradzają 
się działające w podziemiach or- 
ganizacje komunistyczne, prowa- 
dząc klasę robotniczą i pracujące 
chłopstwo do walki ze zbrodnia- 
rzami titowskimi, których gesta- 
powski reżim skazany jest nieu- 
chronnie na zagładę. 


Im bardziej oddalamy się od 
dnia ogłoszenia historycznej rezo 
lucji Biura Informacyjnego Par- 
tii Komumistycznych i Robotni- 
czych, z tym wiekszą jasnością wi 
dzimy jej znaczenie i wagę. Dzię 
kt czujności, rewolucyjności 1 
doświadczeniu Wszechzwiązkowej 
Komunistycznej Partii (bolszewi- 
ków) zdemaskowano zdradę ‘ti 
towskiej kliki į wskazano prawl- 
dłową drogę ruchowi robotnicze- 
mu. Przykład titowskiej dywersji 
jeszcze raz potwierdza tę praw: 
de, że bez partii rewolucyjnej, o- 
partej na zasadach leninowskich. 
klasa robotnicza jest bezbronna. 

W ciągu ostatnich dwóch * lat 
partie komunistyczne i robotnicze 
zahartowały się i ubojowiły. Jest 
w tym wielka zasłaga rezolucji 
Biura Informacyjnego, która 
wskazala, že JEDYNĄ DROGĄ 
BUDOWY SOCJALIZMU JEST 
WIERNOŚĆ ZASADOM MARK- 
SIZMU - LENINIZMU, NIERO- 
ZERWALNA WIĘŻ Z OJCZYZ- 


NĄ SOCJALIZMU — ZWIĄZ- 
KIEM RADZIECKIM I JEGO 
KIEROWNICZĄ SIŁĄ — PAR- 


LENINA, STALIN. 


WASZYNGTON (PAP) — Tru- 
man złożył oświadczenie, w którym 
zakomunikował, że wydał zlecenie 
amerykańskim siłom lotniczym i mor 
skim, by okazały pomoc wojskom ma 
rionetkowego rządu południowo - ko. 
reańskiego, Prezydent Truman zako- 
munikował równocześnie, że zlecił flo 
cie morskiej, by „nie dopuściła do 
ataku na Formozę". Prezydent USA 
podał dalej do wiadomości, że wydał 


terrorze pachołków Rankowicza, 


zarządzenie w sprawie zwiększenia 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


wać? Naród koreański powinien w 
tej wojnie, prowadzonej przeciwko 
klice Li-Syn-Mana, bronić Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej 1 jej konstytucji, zlikwidować an- 
tyludową 1 faszystowską władzę ma 
rionetek Li-Syn-Mana, ustanowioną 
w południowej części Republiki, wy 
zwolić południową część naszej bj- 
czyzny spod panowania kliki Łi-Syn- 
Mana, przywrócić tam komitety lu- 
dowe — prawdziwe organa władzy, 
Powinniśmy, pod Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz 
nej, doprowadzić do końca zjednocze 
nie ojczyzny 1 stworzyć jednolite, nie 
zawisłe państwo demokratyczne. 

Wojna, do której prowadzenia zmu 
szono nas, jest po naszej stronie woj 
ną sprawiedliwą, wojną o zjednocze- 
nle i niezawisłość ojczyzny, o wol- 
ność 1 demokrację. 


* 


. * 

Następnie Kim-Ir-Sen wezwał Ar- 
mię Ludową i oddziały straży granicz 
nej do odważnej obtony zdobyczy de 
makracji. 

Nasza Armia Ludowa—oświadczył 
on — wychowarta jest w duchu po- 
szanowania narodu Í ojczyzny, o któ- 


rych interesy walczy, uzbrojona we 
współczesną technikę. 
Kim.lr-Sen wezwał ludność pót- 


nocnej części republiki do przestawie 
nia całej swe) pracy na potrzeby wo 
jenne, do zmobilizowania wszystkich 
sił w celu bezlitosnego 1 szybkiego 
rozqromienia wroga. Należy—stwier- 
dził Kim-Ir-Sen — podporządkować 
całą działalność celom wojny i zada- 
niom, związanym z  rozgromieniem 
wroga organizować na skalę ogólno 
narodową pomoc dla Armii Ludowej, 
uzupełniać nieprzerwanie jej szeregi, 
zaopatrywać front we wszystkie ko- 
nieczne malerinłv. zapewnić szybkie 
zaopatrzenie armii w broń 1 amunicję 
1 organizować szeroką pomoc rannym 
żolnierzom. Konieczne jest zorgani- 
zowanie pracy w kierunku umocnie- 
nia zaplecza Armii Ludowej, w ten 
sposób, by zaspokoić w pełni potrze- 
by frontu. 

Dalej Kim-Ir-Sen zwrócił się do 
partyzantów i partyzantek południo- 
wo-koreańskich, wzywając ich do 
czynnej pomocy na rzecz Armii Lu- 


dowej, do rozszerzenia walki ogólno- 
narodowej, do niszczenia wroga, za- 


omocy wojskowej dla sił zbrojnych 
Francji, walczących w Indochinach, 
jak również dla sił zbrojnych mario- 
netkowego rządu Bao Dai'a, Do Indo- 
chin uda się amerykańska misja woj 
skowa, która dbać będzie o „ścisłą 
współpracę wojsk francuskich i wojsk 
Bao Dal'a' 


. . 


* 
NOWY JORK (PAP). — Dzienniki 
omawiają obszernie wypadki w Ko- 


Republika Ludowo-Demokratyczna 


to przyznał jeden z reakcyjnych 
dzienników amerykańskich, „w 
wielu rejonach Południowej Ko- 
rei panuje terror, który nie ma 
sobie równego na świecie". Prze- 
szło 150 tys. bojowników o jed- 
ność i niepodległość Korei wtrą- 
comych zostało do więzień. 

Gwałty stosowane przez Ame- 
rykanów wywołały wśród ludno 
ści Korei Południowej falę ma- 
sowego ruchu oporu. W paździer 
niku 1946 roku zastrajkowało 40 
tys, robotników. Strajk ten, tłu- 
miony przy pomocy amerykań- 
skich karabinów maszynowych 
przerodził się w zbrojne powsta- 
nie, które objęło liczne miejsco- 
wości, W tej bohaterskiej akcji 
brało udział ponad 2 miliony Ko- 
reańczyków. 

Naród koreański nigdy nie za- 
przestał walki przeciwko amery- 
kańskiemu  okupantowi i jego 
sługusom spod znaku Li Syn 
Mana. Co pewien czas wybucha- 
ją w Korei Południowej powsta- 
nia zbrojne, a walka party- 
zancka trwa nieprzerwanie. Bio- 
rą w niej udział robotnicy, chło- 
pi, rzemieślnicy, studenci, O na- 
sileniu tej walki Świadczy fakt. 
że w ciągu kwietnia b. r. pa 
trioci stoczyli 1400 walk z woj- 
skami rządowymi. 

Zupełnie odmiennie przedstawia 
się sytuacja w Korei Północnej 
Armia Radziecka przybyła bo- 
wiem do Korei „w charakterze 
WYZWOLICIELA. Gospodarzem 
kraju t naród koreański, któ- 
ry realizując swe odwieczne dą- 
żenia, proklamował utworzenie 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i przeprowadził szereg reform 
demokratycznych, jak reformę 
rolną, nacjonalizację kluczowych 
gałęzi przemysłu, postepowe usta 
wodawstwo pracy, wolność sło- 
wa, prasy, zebrań i stowarz: 
szeń. równouprawnienie kobi 


upowszechnienie oświaty ludo- 
wej. Przeprowadzenie tych re- 
form i przyjazna pomoc Związ- 
ku Radzieckiego Stały się Źró- 
dłem nieustannego postępu w roz 
woju gospodarki Korei Północ- 
nej. 

Wobec wprowadzenia w Koret 
Południowej marionetkowego rzą 
du Li Syn Mana, patrioci ko- 
reańscy zebrani w czerwcu 1948 
roku na naradzie przedstawicie- 
N partii politycznych i organiza- 
cji społecznych całego kraju, je- 
go części północnej i południo= 
wej, postanowili w sierpniu 1948 
przeprowadzić demokratyczne wy 
bory na całym terytorium kraju. 
Mi krwawego terroru I re- 
presji przeważająca część ludno- 
ści Korei Południowej wzięła u= 
dział w tajnych wyborach. 
W Korei Północnej do urn po- 
szło 99,98 proc, wyborców. 

W wyniku wyborów proklamo 
wana została Koreańska Repu- 
blika Ludowo - Demokratyczna i 
utworzony centralny rząd Ko- 
rei z koreańskim bohaterem na- 
rodowym Kim Ir Senem na 
czele. 

Wyrażając wolę narodu ko- 
reańskiego, najwyższe zgromadze 
nie narodowe Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo - Demokratycz= 
nej zwróciło się do rządów ZSRR 
i USA z prośbą o wycofanie 
wojsk z terytorium Korei. Zwią- 
zek Radziecki, wierny  między-. 
narodowym postanowieniom, wy 
cofał w grudniu 1948 r. swe woj- 


b. r. 
front narodowy wydał orędzie do 
narodu koreańskiego, 
przypomina dotychczas zgłoszone 
propozycje w sprawie pokojowe- 
go zjednoczenia Korei i usunię- 


kształcili w swoją kolonię. 


W pierwszych dniach czerwca 
jednolity demokratyczny 


w którym 


cia sztucznego podziału kraju, w 
którym wzywa do przeprowa- 
dzenia w całej Korei wyborów í 
utworzenia jednolitego, nażwyż- 
szego organu władzy ustawodaw 
czej. 

Jako krok wstępny w tym kie- 
runku autorzy orędzia zapropo- 
nowali przeprowadzenie konfe- 
rencji przedstawicieli demokra- 
tycznych partii politycznych w 
celu omówienia warunków po- 
kojowego zjednoczenia Korei í 
przeprowadzenia wyborów... „Na 
ród koreański. — stwierdzało orę 
dzie — swymi własnymi siłami 
bez interwencji zagranicznej wi- 
nien rozwiązać zagadnienie po- 
kojowego zjednoczenia swej oj- 
czyzny”, 

10 czerwca delegatów komitetu 
centralnego jednolitego demokra 
tycznego frontu narodowego, 
przybyłych na umówione miej- 
sce celem wręczenia orędzia, 
ostrzelano z karabinów mąszyno 
wych. Wówczas komitet central- 


ny polecił delegatom udanie się 
do stoliey Korei 
Seulu, by tam wręczyć tekst orę 
dzia przedstawicielom partii po- 
litycznych i organizacji społecz- 
nych Korei Południowej. 


Południowej. 


a z Korei Północnej. Imperia- Delegaci komitetu centrainegc 
amerykańscy nie uczynili zostali aresztowani przez „rząd: 
tego, demaskując ostatecznie swe Li Syn Mana 1 oddani pod sąć 
zaborcze plany w stosunku do polowy. „Rząd* Li Syn Manea 
Korei. postanowił jednak na tym nie 
Szalejący terror, chaos ekono- skończyć. Przeszedł on do pro- 


miczny, skrajna nędza — oto o-  wokacji 
kraju, skalę, których rezultatem są wy- 
ści darzenia rozgrywające się obec- 
nie w Korei 


braz Korei Południowej, 
który amerykańscy  imperialiści 
vrzy pomocy kliki zdraiców orze 


granicznych na wielką 
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Naród koreański udaremni 


prowokacyjny zamach ma swą 
wolność i niepodległość 


kłócania jego komunikacji i przywra 
cania komitetów ludowych. 

Robotników i chłopów, przedsię- 
biorców i inteligencję Południowej 
Korei Kim-lr-Sen wezwał, by czyn- 
nie pomagali w wyzwoleniu południo 
wej części kraju. 

Zwracając się do Żołnierzy I ofice- 
rów tzw. armii obrony natodowej, 
Kim-Ir-Sen wezwał, by skierowali 
broń przeciwko wrogom ludu koreań 
skiego — zdradzieckiej klice Li-Syn- 
Mana — i w ten sposób zajęli godne 
miejsce w szeregach bojowników o 
jedność i wolność ojczyzny. 


Na zakończenie Kim-Ir-Sen oświad 
czył: 

Drodzy rodacy! Rząd zwraca się 
do całego narodu koreańskiego z 
apelem, by skupił się jeszcze bar- 
dziej wokół rządu Koreańskiej Re 
publiki / Ludówo-Demokratycznej, 
aby szybciej rozgromić siły zbroj 
ne marionetkowej kliki Li-Syn=, 
Mana, zlikwidować jej reżim po- 
licyjny, wywalczyć chlubne zwy- 
cięstwo oraz zapewnić zjednocze- 
nle I niezawisłość ojczyzny. Hi- 
storia świadczy o tym, że naród, 
stający zdecydowanie do walki o 
swą wolność 1 niezawisłość, jest 
niezwyciężony. Sprawa naszego 
narodu jest słuszna. Zwycięstwo 
powinno być udziałem naszego na 
rodu. Jestem przekonany, że stusz 
na walka o ojczyznę i naród za- 
kończy się zwycięstwem, Nadszedł 
czas zjednoczenia naszej ojczyzny! 
Idźmy śmiało naprzód z wiarą w 
zwycięstwo! Wszystkie nasze siły 
—na pomoc naszej Armii Ludo- 
wej i frontowil Wszystkie nasze 
siły — na rozgromienie ¢ unice- 
stwienie wrogal Niech żyje naród 
koreański, który powstał do ogól- 
nonarodowej, sprawiedliwej woj- 
ny! Niech żyje Koreańska Repu- 
blika Ludowo-Demokratyczna! 
przód do zwycięstwa! 


Opinia amerykańska ostrzega Trumana 


przed awanturniczą polityką na Dalekim Wschodzie 


rei. Niektóre pisma przyznają, że 0- 
pinia publiczna w Stanach Zjedno- 
czonych jest zaniepokojona awantur 
niczą polityką amerykańską. „Wa- 
shington Times Herald" pisze, że 
wypadki w Korel winny stanowić 
dla kongresu przestrogę przed u- 
dzielaniem Trumanowi pełnomocni- 
ctwa dla rozpoczęcia poboru w do- 
wolnej chwili, Oddanie tej władzy 
prezydentowi byłoby ściąganiem na 
siebie katastrofy. Niezależnie od 
uczuć, jakie Amerykanie żywią wo- 
bec Korei — nie ma zapewne ani 
jednego Amerykanina na tysiąc, któ 
ry by wierzył, że „obrona Korei jeśt 
warta życia męża, syna, czy brata". 

„Washington Post" wyraża poważ 
ne wątpliwości co do bojowej wa! 
tości armii południowo = koreań- 
skiej. Dziennik ten zaznacza, że losy 
Południowej Korei zależeć będą nie 


od ilości sprzętu amerykańskiego, 
lecz od tego, czy żołnierze południo: 
wo - koreańscy będą się bili, 


WALKI W OKOLICACH SEULU. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 


tera podaje, że w okolicach Seulu, to 
czą się zacięte walki. Niektóre resor 
ty rządu marionetkowego południowo. 
„koreańskiego, jak np. Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych 
niesione do miejscowości Suwan, znaj 
juj 
poludnie od Seulu. 


zostały prze 


j się w odległości 40 km, na 


Biskupi polscy 
podpisują 
Apel Pokoju 


WARSZAWA (PAP) — Po ogło- 
szeniu przez Episkopat polski oświad 
czenia o poparciu akcji pokojowej, za 
iniejowanej przez Apel Sztokholmski 
— ci duchowni, którzy dotychczas nie 
podpisali Apelu wskutek uprzednie- 
go stanowiska Episkopatu, składają 
swe podpisy pod Apelem. 
Sztokltolmski dotychczas pod 
dzy innymi: ks. biskup Ma- 
yski, ks, biskup Kaczmarek, - 
skup Lorek, ks. biskup Bieniek, ks. 
biskup Jop, ks. biskup Sonik. 

Oprócz wyżej wymienionych, pod- 

isy swe składaja również i inni 
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W WALCE O POKÓJ I SOCJALIZM 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń 


msaastolów Zwi 


zku Radzieckiego i WKP(b) 


Przebieg dyskusji na Il konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


Zagadnienia, poruszone na II Ko; 


nizacji Partyjnej przez I sekretarza KŁ PZPR, 


nierencji Miejskiej Łódzkiej Orga- 
tow. Pawła Wojasa, 


znalazły głębokie, krytyczne i samokrytyczne odzwierciedlenie w dy- 


skusji delegatów. Jako jeden z ce! 
becnie przed łódzką organizacją pi 


ntrałnych problemów, stojących o- 
artyjną, wysuwa się sprawa zwycię- 


skiego wykonania Planu Sześcioletniego. 


Dla wypełnienia tych wielkich za- 
dań, organizacja partyjna musi zmo- 
bilizować wszystkie swe siły i uspra- 
wnić dotychczasowy styl pracy sze 
regu swych ogniw, czerpiąc 


O 


przebogatej skarbnicy doświadczeń 
WKP(b) i ZSRR, opierając się o nau- 
ki Wielkiego Nauczyciela całej po- 
stępowej ludzkości, Towarzyszą Sła- 
lina. 


Partia. rozstrzygającym czynnikiem 
uaktywnienia załóg przemysłowych 


J aterajac głos w dyskusji sekre- 

tarz KŁ, tow, Kuliński, omówił 
eziery zasadnicze zagadnienia: 

1) styl pracy organizacji partyj- 

nych w przemyś 

2) wprowadzenie w zakładach 

pracy ustawy o socjalistycznej dy 

scyplinie pracy, 

3) przyczyny 

baz akordowych, 

4) zagadnienie czujności rewo- 
lucyjnej i walka z awariami. 

— W obliczu potężnej fali zobowią 
zań podjętych i wykonywanych w 
Dniach Stalinowskich, w Pierwszo- 
majowym _współzawodnictwie poko- 


jowym i obecnym Czynie Lipcowym |z 


musimy przyznać, nie umieliśmy 
do tej pory dostatecznie wykorzystać 
energii 4 inicjatywy mas. 

— Nasza organizacja partyjna — 
stwierdził tow. Kuliński — nie potra- 
filą jeszcze odpowiednio kierować 
tym ruchem, wynikającym z oddol- 
nej inicjatywy klasy robotniczej, Nie 
prowadziliśmy w dostatecznym stop- 
niu walki o stworzenie właściwych 
warunków rozwoju dla nowych form 
współzawodnictwa, nie umieliśmy o- 
piekować się, nimi, pielęgnować ich i 
rozwijać. 

W dalszym ciągu mówca wskazał 
na osłabienie ruchu brygad najwyż- 
szej jakości, zapoczątkowanego przez 


niewykonywania | 7 


tow, Terpilakową, na brak troski o 
rozwój ruchu wielowarsztatowego, ża 
inicjowanego kilka lat temu przez 
tow. tów. Gościmińską i Lipińską. 

Winę za ten stan rzeczy ponoszą 
zarówno organizacje partyjne, jak i 
rady zakładowe oraz dyrekcje. 
Omawiając zagadni 


ji Kbsa ych, które nie w 
jeszcze : potrafią 


dzie 
odpowiednią pracę polityczną. 


przeprowadzić 


.— Organizacja winna wytworzyć 
taką opinię, aby łazik n 


oświadczył tow. Kuliński przy nie- 
milknących oklaskach całej sali. 

Mówca wskazał na występujący w 
wielu zakładach pracy brak troski o 
wykonanie baz akordowych oraz o za 
bezpieczenie zakładów pracy przed 
postojami i awariami. 

— Nie możemy pozwolić — zakoń- 
czył tow. Kuliński. aby wysiłki klasy 
robotniczej. jej bohaterskie zobawią 
zania były marrowane przez wroga 
klasowego, lub też wskutek karygod 


nego niedbalstwa, Organizacje party) 
ne muszą stworzyć atmosferę, która 
uniemożliwia wrogą robotę, a zara- 


zem skupia wysiłki *całej załogi w 
walce z awariami oraz niedbalstwem. 


Musimy walczyć o podniesienie kwalifikacji 


zawodowych i 


astępca 4 klerownika _ wydziału 
ekonomicznego KC PZPR, za- 
stępca członka. KO PZPR tow. Fran- 
ciszek Blinowski wskazał w swym 
przemówieniu na zasadnicze przyczy 
wykońania przez część robot. 
akordówych w przemyśle 


bawełnianym. 
Przemysł ten, jako drugi co do 
wielkości w Polsce, skupiony jest 


przede wszystkim w Łodzi. Niewy- 
konywanie baz akordowych uszczup- 
la rozmiary dochodu społecznego w 
kraju. 

Jak stwierdził tow. Blinowski, stan 
naszego parku maszynowego jest zà- 
dowalający. Również bazy i plany 
produkcyjne są tak skonstruowane, 
że są w pełni możliwe do wykona- 
nia. 

— Jeśli więc słaba produkcja nie 
wynika ani ze złego planowania, ani 
ze złych maszyn, czy przyczyny na- 
leży się doszukiwać w ludziach? — 
zapytuje mówca. Wiemy, że ludzie 
pracują z poświęceniem, z zapałem 
Mówią o tym zobowiązania i czym 
dziesiątków tysięcy robotników prze- 
mysłu bawełnianego. 

Analizując zagadnienie niewyko- 
nania planów produkcyjnych, tow. 
Blinowski wskazał na zasadnicze te- 
go przyczyny. 

Pierwsza, to ociężałość i biurokra- 
tyzm aparatu administracyjnego w 
przemyśle. Powoduje to przerwy w 
dostarczaniu surowca, złe planowa- 
nie itd. Biurokratyzm musi być szyb- 
ko zlikwidowany i tępiony w ogniu 
krytyki. 

Drugą przyczynę stanowią niedosta 


teczne kwalifikacje przeważa 
części robotników przemysłu 
kienniczego. 


o kulturę pracy 


— Ogromna- większość spośród 
nich — to ludzie nowi ze wsi, lub Iu- 
dzie, którzy przyszli z innych żawo= 
dów. oraz młodzież. 

I właśnie owa wię 
często normy nie wyrabia 
zit mówca — obniża odsetek 


ydaj- 


ności. W fabrykach nagminnie panu- 
spostrzegamy tam koje 


je brud, 


ymi milionowe straty. Wynika 
to ż niedbalstwa 4 nieporządk: 
bolnik troszczy się o ma, 
dowy, ale utrzymywanie czystości 

ześtrzeganie kultury prac 


ciwości, których nie przyswoiło soi 
jeszcze 
ji 


h robotnik 
uzyskiwa- 
nie lepszych wyników pracy. - 
Dokonać rewolucji, kalłuratno-tech= 
nicznej w przemyśle, wychować lu- 
dzi, którzy zapobiegliwie oporządzą 
maszyne, potrafią wyciągnąć z niej 
szystko — oto najważniejsze nasze 
zadania na obecnym etapie, W prze- 
myśle bawełnianym najlepiej się u- 


wielu młody 


widacznia, jak kadry decydują o 
wszystkim. 

Kończąc swa przemówienie, tow. 
Blinowski stwierdził: — „Musimy 


czerpać z doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego i organizować dla naszych 
robotników masowe szkolenie zawo- 
dowe tzw. tech-minimum, wprowa- 
dzać w naszych zakładach egzaminy 
robotnicze i w większych, niż dotych 
czas rozmiarach szkolić majstrów — 
podoficerów naszej produkcji. To 
jest właśnie ogniwo, za które musi- 
my obecnie uchwycić, jeśli chcemy 
osiągnąć poprawę sytuacji w prz. 
myśle bawełnianym, a wówczas na 


pewno zwyciężymy”. 


Wzmocnimy centralne zarządy 


dopływem sił 


a mównicę wcifodzi tow. Jóżwiak. 
Jest to były robotnik, zaawan- 
sowany początkowo na stanowisko 
dyrektorą Zakładów im. Stalina. Par- 
tia postawiła go ostatnio na stanc- 
wisko naczelnego dyrektora Central 


nego Zarządu Przemysłu Rawełnia- 
nego. Ą 
— Dotychczasowe kierownictwo 


szukało przyczyn niewykonania pla- 
nu w tzw. „obiektywnych warun: 
kach”, lecz nigdy nie zwracało uwa- 

na dwa zasadnicze czynniki —- 
maszyny i żywych ludzi — oświad- 
czył tow. Jóżwiak. 

— Plany remontów w zakładach 
nie są wykonywane, ponieważ nie 
przygotowano brygad remontowych. 
Wydział Szkolnictwa Zawodowego 
przy CZPR nie potrafił sięgnąć po po 
moc związków zawodowych dla ure- 
gulowania płac brygad remontów 
szybkościowych i _ podmajstrzych. 
Stąd częste postoje, stąd też niechęć 
do nauki. 

— A jak bezdusznie pojmowano 
problem szkolenia zawodowedol 


robotniczych 


— Wydany w swoim czasie okól- 
nik CZPB głosi, że należy doszkaląć 
jedynie tych robotników, którzy wy- 
konują poniżej 80 proc. bazy.. Wy- 
nika z tego, że robotnicy, wykonują- 
cy np. 82 proc. nie powinni podwy: 
szać swych kwalifikacji. 

Omawiając styl pracy Centralnego 
Zarządu, low. Jóźwiak wskazał na 
brak koordynacji między wydziałami, 
a-w szczególności Wydziału Plano- 
wania z Wydziałem Zaopatrzenia, któ 
ry pracuje wyjątkowo źle, Żupełne 
oderwanie się od terenu cechuje pra- 
ce komisarza oszczędnościowego w 
CZPB, który, posługując się suchym 
okólnikiem, pragnie bez analizy za- 
kładu pracy wprowadzać współzawo- 
dnictwo oszczędnościowe. 

Podobnego stylu pracy nie można 
tolerować w dalszym ciągu — za- 
kończył swe przemówienie tow. Jóż- 
wiak. W przedłożonych wnioskach 
tow. Jóżwiak zobowiązał się między 
innymi zasilić Centralny Zarząd no- 
wym elementem robotniczym, wysu- 
nietym z zakładów pracy. 


© | partyjnych 


Tezy zawarie w 
Jóżwiaka, wskazującego na niewła- 
ściwą pracę dotychczasowego kierow 
nictwa CZPB potwierdził również w 
toku dyskusji tow. Duda, 

— Wróg klasowy — powiedział on 
— kieruje swoje ostrze przede wsżyst 
kim przeciwko naszemu przemysłowi, 
Gnergetyce, 
Stara się uderzyć bezpośrednio w 
park maszynowy. Nawołuje do sto- 
sowania takich metod, które na ze- 
wnątrz mogłyby się upodabniać do 
plechlujstwa, nieznajomości rzeczy 
itp, a w gruncie rzeczy są, szkodni» 


transportowi i` rolnietwu. | odpowiedzialnoś. 


2 wielką troską rów! 


wystąpieniu tow. |ctwem. W ten sposób — powiadają 
trudniej nas będzie ujawnić, gdyż je- 
steśmy 
„obiektywnych przyczyn”. 


kryci pod płaszczy 


Tow. Duda zwrócił uwagę na konie 


czność wprowadzenia zwyczaju zmia 


ania maszyn. Trze 
Duda— podnieść 


nowego przeka 
ba—zakończył tow, 
majstrów i inży 
funkcjonowanie 


rów za prawidłowe 


parku maszynowego. 


wach mówił 
ż to 


O tych samych spi 
Kara3, 


cji partyjnej PZPB 


sekretarz organi: 
Ruda Pabi 


l Zadanie nasze wykonamy 
jedynie w oparciu o uchwały III i IV Plenum 


ymi słowy rozpoczął swe prze- 
mówienie następny delegat, low. 

Jezierski — I sekretarz KD Śródmie- 

ście. 

— Nie we wszystkich ogniwach 

nastąpiło _ wzmożenie 
czujności rewolucyjnej, nie wszędzie 
wykorzeniono pozostałości socjal- 
demokratyzmu. 

Tow. Jezierski wskazał na liczne 
przykłady stępienia czujności tewo- 
lucyjnej w dzielnicy Śródmieście. 

— Na zebraniu partyjnym w Wy- 
dziale Handlu PSS, podczas dyskusji 
nad wykluczeniem z Partii dwóch lu 
anych z sanacyjnym apa- 
członków nie by- 


. zwi 
ratem ucisku, częś 
ła zdecydowana. 

Ten brak czujności rewolucyjne; 
ciągnął dalej tow. Jezierski — wy- 
wołuje panoszenie się biurokratyzmu 
1 bezduszności w instytucjach, dygni 
tarstwa oraz wielkopańsk Fakty 
takle obserwuje się w PZO Miarowej, 
a także PZUW. 

Nasza organizacja dzielnicowa — 
zakończył mówea — kierując się 


noś 
stępny mówca tow. Chrzanow: 
karz z PZPW Nr 39. 


ływali 


~| robotników (poprzednio 36). 


wskazaniami 
wytyczne III 
i stworzy od- 


doświadczeniami i 
WKP(b), zrealizuje 
i IV Plenum KC 


powiednie warunki, sprzyjające swo- 
bodnemu rozwojowi 
krytyki oraz wzrostowi kadr. 


krytyki ì samo- 


—K 


jeczne jest wzmoż 
rewolucyjnej — rozpoczął na- 
bra 


nie czuj- 


ych zakładów przenil 
deli ludzi, którzy Świadomie w 
fermenty, nakłaniali do uchy- 
lania się od udziału we współzawod- 
nietwie. 


— Do na: 


kowania ich pomogli nam 
iele dzielnicy. Dziś bie- 
rze udział we współzawodnictwie 236 
Wzrosta 
wydajność pracy. Ci, którzy dawniej 
nie wykonywali bazy, są dziś przo- 
downikami. Tow. Marchewka wyko- 
nuje 135 proc, Kolińska — 121 proc, 
Ogòlem cerowalnia uzyskiwała daw- 
niej 85-proc. bazy, a dziś — 115 do 
120 proc. 


Rutyniarstwo wrogiem zdrowej i słusznej 
polityki kadr 


W kolejnictwie — stwierdził de= 
legat DOKP, tow. Karliński — 
zgrzybiałe przepisy 


łódzką do realizowania na odeinķu 
polityki kadrowej. 
W zakładach pracy 


na naszej 


yka służbowa. są j i|dzielnicy — mówił tow. Kowalski — 
niepraktyczne. Od trzech lat dyrek- |awansowano robotników mechan: 
cja nie może rozwiązać zagadnienia | nie. W PZPW Nr 3 wysunięto na sla- 


właściwego przeszkolenia i egzomi- 
nowania ludzi. 


wieka, który 


ka przędzalni: czło- 
nie zna 


nowisko kierow: 


s scale na tej 


Omawiając politykę kadrową na|pracy. Organizacje partyjne w fabry- 
terenie Łodzi, tow. Olejniczak, kie- | kach nie czuwały nad właściwym roz 
rownik Wydziału Kadr KŁ PZPR |mieszczeniem kadr. Np. w CHPS za- 


stwierdził, że przed Partią naszą sta- 
je w skali ogólnopolskiej poważne 
zadanie naboru, wyszkolenia i roz- 
mieszczeńia 3.000 nowych pracowni- 
ków partyjnych. 
— Czerpać będziemy do aparatu 
partyjnego i gospodarczego nowyėh, 
ludzi z organizacji podstawowych 
oddziałowych. Sięgniemy równi 
aktywu organizacji masowych, 
związki zawodowe, , Liga 
TPPR itp. 
Tow. Olejniczak, analizując pracę 
wydziału kadr poszczególnych resor- 
s , że ilość wysuniętych 


do 
jak 


rownicze stanowiska przedstawia s 
bardzo skromnie, 

W CZPB nięto na stanowiska 
dyrektorów zaledwie 2 robotników, 
zaś na wicedyrektorów, czy kierow 
ników większych oddziałów Wydział 
Kadr CZPB znalazł ani jednego |ż 
człowieka. Na majstrów, salowych i 
samodzielnych referentów wysunięto 
zaledwie 32 ludzi, W przemyśle o- 
dzieżowym wysunięto na majstrów 
zaledwie 12 osób, natomiast żaden ro 
botnik nie zajął stanowiska ` wice- 
dyrektora, lub dyrektora. W przemy- 
śle wełnianym wysunięto 34 robotni- 
ków na stanowiska majstrów, zaś za- 
ledwie 2 ludzi na wyższe stanowiska 


Kobiet, | i 
czas zbyt mało korzystaliśmy z do- 


sił 


— Należy przęszkolić 


kr 
komitetami dzielnicowym 
wymi, fabrycznymi. 
na 

noś 
px 
go 


trudniony jest w charakterze refe- 
renta personalnego tow. Marciniak, 
będący z zawodu doskonałym nauczy 
cielem. 


zkoła kształtuje przyszłe kadry 


— oświadczyła tow. Gerlecka — czło 
nek Prezydium Rady 
i|Łodzi. — Dbając o zdrowe kadry na- 


Narodowej m. 
uczycielskie nie wołno ani na chwilę 
o konieczności szkolenia 
żnego i. - Dotych- 


viadczeń pedagogiki radzieckiej. 
Zagadnieniami tymi, obok organi- 


zacji partyjnych w szkolnictwie win- 
no żyć również kuratorium. 


— Uważam, że można i należy za- 
szeregi nauc: jelskie zdrowym 
elementem robotniczym — mówiła 
na ten sam temat tow. Krzemińska, 
robotnik a 
przekonamy się, że wniosą oni świe- 
atmosterę w mury szkolne. 
Zagadnienia’ polityki kadrowej pod 
mowała tow. Treblińska, zastępca 
ierownika Wydziału Kadr KC. Na- 
ła ona zadania, stojące przed 
powiało- 
Położyła nacisk 
Konieczność” analizowania działal- 
i ludzi, ich wzrostu w toku pra- 
ich przebiegu szkolenia partyjne- 
zawodowego, 


rownicze. Najgorzej „przedstawia Trzeba sięgać do opinii maj- 
się w CHPS, gdzie nikogo dotychczas | strów, radców zakładowych, grupo- 
nie sowano: wych, którzy widzą ludzi na konkret 


zaaw. 
— Taki stan rzeczy — stwierdzi 
mówca — jest wynikiem braku zain. 
teresowania się organizacji podstawo 
wych | egzekutywy, a przede wszyst- 
kim centralnych zarządów sprawą sy 
stematycznego, konsekwentnego wy- 
suwania i szkolenia kadr robotni- 
czych. Tow. Olejniczak, kończąc prze 
mówienie nakreślił szereg zadań, ja- 
kie stoją obecnie przed organizacją 


Dobre doświadczenia 


gzybki wzrost kadr zależy m.. in. 
od rozwoju szkolenia partyjni 
go i zawodowego. Temu zagadnieniu 
poświęcili delegaci wiele uwagi. 

Pragnę podkreślić słuszną Inicja 
tywę Komitetu Łódzkiego, który zor 
ganizował miesięczne szkolenie wy- 
kłądowców — oświadczył tow. Zago- 
zda, — Uległ zmianie styl pracy, na 
odcinku szkolenia. zmieniło sie rów- 


nież podejście człon! 
ideologicznego. Ludzie chętnie się u- 
czą i robią duże postępy w nauce. 
Przykładem może służyć akcja zb 
rania 

holmskim. Absolwenci byli świadomi 
swych zadań, pewni celów walki o 
pokój. W tej pracy wyrośli nowi agi- 
tatorzy, którzy dobrze 


nym odcinku pracy. Trzeba, by orga* 
nizacje podstawowe, znając swe p 
ny gospodarcze, ò 
ilu trzeba ludzi. Trzeba, poza spi: 


wiedziały 


mì, 
żywe jednostki i umieć je roz 


Rekojmią pomyślnych wyników. bę 


dzie planowa, zdyscyplinowana, opar 
ta na codzi 
praca organizacji partyjnej, 


nnej kontroli wyników, 


pracy szkoleniowej 


w do szkolenia 


"| 
pod Apelem Szfok- 


podpisów 


dali egzamin. | 
Zmienił sie również stv} pracy pod 


siawowych organizacji. Do egqzeku- 


tyw weszli absolwenci kursów par- 
tyjnych. 
— Słuszne okazało się — powi 


dział tow. Zagozda — objęcie kobiet 
pracą przy szkoleniu ideologicznym. 
Muszę przyznać, że na naszej d 
nicy  (Górna-Lewa) kobiety 


czynie umieją zainteresować tow: 
y nauką. W ŁZWANN „A 2 
enia ideologicznego faktycznie 


było. Nikt się nie uczył i nie 
a było odpowiednio zórganiżo- 
5 kursu. Skierowaliśmy tam towar 
kę. Potrafiła zainteresować sła- 
słuchacze zaczęli poważniej 
ję do nauki, Dziś wielu z 
da w egzekutywie. Są aka 


_Burzą okłasków przyjęto, wystąpie- 
nie tow. Jasińskiego. 

Mówca na wstępie wyraził gorące 
i serdeczne podziękowanie narodom 
Związku Radzieckiego i Generalisst- 
musowi Sfalinowi za oddanie Polsce 
bohatera spód Stalingradu, Moskwy 
i Warszawy — tow. marszałka Ro- 
kossowskiego. 


W ciągu kilku minut sala roz- 
brzmiewa potężną i spontaniczną ma 
nifestacją na cześć Przewodn. 
go KO naszej Partii, Tow. Bieruta, 
Marszałka Rokossowskiego, na cześć 
oleńczej Armii Radzieckiej, na 
WKP (b) i ukochanego Wo- 
dza międzynarodowego proletariatu; 
JÓZEFA STALINA. 


stępny mówca; 


tow. Kuciński, 
ycznie styl pra- 
poświęcił spo- 
szkolenia ideolo” 


uwagi sprawie 
znego. 

— Mamy jeszcze zbyt niski odse- 
tek robotników w szeregach naszych 
wykładowców, Niedomaga u nas jesz 
cze kontrola kursów fabrycznych i 
wiedzorowych. Jeżeli potrafimy — 
zakończył tow. Kuciński, — odpowie 
dnio szkolić, kontrolować przebieg 
szkolenia, podnosić coraz j 
iom ideologiczny naszej 
jeśli bedziemy uczyć się codziennie 
na przykładach WKP(b), potra 
w pełni realizować wielkie zadania 


Nowy styl pracy partyjnej 


w zakładach im. 


D awniej ja sam wykonywałem 
więk zadań — mówił 
tow, Tomä, sekret: Ean PZPB | Mat 
Dzierżyńskiego. — To b źle. Za- 


ce, nie miałem 
ataitsować wielu. zagadniek: 
Wprowadzenie  kolektywności oraz 
podziału pracy pozwoliło mi ezuwa 

nad wszyst kierować całością 
Umożliwiło to je 
śnie usamodzielnięnie ki 
oddziałowych 
nich p 


garnąw 


nietw 
obienie w 


lowych organizacji sprawnie 
grupowych, agitatorów 
tali się oni fakt; 
i politycznymi 


Wypych — zmieniła się 
czasu IV Plenum, Skoń: 
szturmowością. Wprowa 
dział pracy na podstawie 
wo opracowanego planu. 


Wespół 


gospodarcze i polityczne, stojące 
przed naszą Partią, 
Dzierżyńskiego 
organizacjami podstawowymi Komi 


tet Dzielnicy Górnej usunął trudnośći 
istniejące w PZPB Nr 17 i PZPDZ 
Nr 5. W niektórych fabrykach, dzię 
ki nowemu naszemu stylowi pracy, 
ła się również młodzież. 
W PZPW 6 młodzieżowy zespół 
produkcyjny kol. Zbiorezyka zajął 
sze miejsce w Polsce. 
ędzie jednak doceniono do: 
nie znaczenie  kolektywności 
i planowości pracy. 


pierws 


Wiele w produkcji zależy od umi 
jętnej pracy wśród bezpartyjnych — 
stwierdził delegat tow. Łęgos: 
J nas (PZPB Nr 8) nawiązali 
ścisłą współpracę z bezpar 
kolektywem. Na zebrania pi 
rykle 600 — 700  bezparty 


PASZ a 
7 późno nawiązano z nimi 
współpracę, 


Organizacje związkowe rezerwuarem kadr 


kadr 


rezerwuarem 


mim 


winny być organizacje maso- 
we, a w pierwszym rzędzie związki 
zawodowe. Dotychczas odcinek ka 


był mocno zaniedbany przez organi- 
Zi rt 


Ra egze 


y je 
w ĘĄ zakła- 
ch? — 


przewodni 


rowali, tówarzy. 
ych uzdolnień w 

a błędna kon- 
e na działal 


a prowadziła n 


na przez nikogo tow. Pacanov 


Z budżetu kulturalno - finansowego 
korzystali różni wydrwigrosze i czę 


sto nieudolni świetlic. 
Instruktorzy zwi mimo liez- 

h lustracji zakładów pracy, skła 
dali. do szaf tomy protokółów, nie 
kontrolujsc wykonania ich zaleceń. 


ywuński wiele mówił rów 
nież o zaniedbaniach na odcinku 
współzawodnictwa i szkolenia zawo* 
dowego, domagając się jednak od 
7 ch władz partyjnych organi 
z: dzkiej większego, niż dotąd, 
zainteresowania pracami związków. 
Ten sam postulat mnął mówca 
pod adresem dzielnicowych i fabry- 
cznych organizacji partyjnych. 


z ważnym odcinkiem pracy związ 
s zawodowe 

„ Piechota. I dlatego 

należało SAY prowadzić równolegle 

szkolenie ideologiczne z zawodowym. 


Uodporniamy kobiety wobec podszepiów 
wrogiej agentury 


— Lekcew 
plotki, umi 
wroga kl 


pracę tysięcy ro- 


Tów. 
nia, jakie stawia obecnie przed sobą 


Ciesielska nakreśliła 


ole 


Liga Kobiet. Oprócz dalszego 


nia zawodowego na kursach. ligo- 
wych, organizacja ta zmierzać bę- 
dzie do prowadzenia masowego szko- 
lenia ideologicznego wśród kobiet 
oraz do podniesienia aktywności 


Tow. tow. Herbichowa, 
Starczewska mówiły o poważ 


o. romętych katiragh" Kobietiych, 
ni trzeba tylko umieć odpowie” 
Wyrazem tej w 


stającej ś 
kobiet było w. 
pracy tow. S 


— Tam, w Moskwie, postanowiłam... 
mówi tow. Szewczykowa 


Bzz, oklasków powitali delegaci 
znakomitą  przodownicę, tow. 
Józefę Szewczykową — odznaczoną 


Orderem Sztandar Pracy i Złotym 

Krzyżem Zasługi. 

nję Partii i wszystkim to 

za umożliwienie. mi 
adzi 


r mù 
Szewezykow 
moim marzeniem. al 
wspaniałe dzieła kultury 
olbrzymie 


Ą 
tam 


ego w Moskwie. Miałam możność 
zapoznać ię tam z doskonałą orga- 
nizacją pracy, wszechstronną. me- 
chanizacją zakładu, z licznymi urzą- 
dzeniami kulturalnymi i socjalny- 
mi. Obok godnej. podziwu pracy przo 


dujących zespołów na oddziałach, 
stwierdziłam złeboką troskę Partii. 


Rządu oraz organizacji zawodowych 
o człowieka pracy. Robotnik radziec- 
ki, młody. czy stary, ma zapewnione 
wszelkiego rodzaj wki kultu- 


ralne i oświatow: ach ro- 
botników radzieckich widziałam u- 
śmiech i zadowolenie, a przede 


stkim uwielbienie i zniłość dla 
Wielkiego Wodza mas pracujących, 
Józefa Stalina. 
Tam, w M 


wi ie, postanowiłam 
sobie, że tko, aby lu- 
dzi przekon: s samych za- 
leży, ażeby nam było lepiej, abyśmy 
wywalczyli pokój i jak najszybciej 
zdążali „do socjalizmu, 
Przemówienie swe zakończyła tow. 
Szewczykowa okrzykiem na cześć 
ow, Bieruta, Marszałka Rokossow- 
skiego, bohaterskiej Armii Radzie- 
kiej i chorążego pokoju Towarzysza , 
JÓZEFA STALINA. 

Wystąpienie tej doświadczonej 


(Dalszy ciag na str. 4-tei) 


i 


su. 4 


Co widziałam w ZSRR 


Wspaniałe osiągnięcia r 


Delegacja chłopów polskich pod pomnikiem 
Lenina w Leningradzie 


Propozycja wyjazdu do Związku 
Radzieckiego przyszła zupełnie nie- 
spodziewanie. Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu zawiadomił człon 
ków naszej spółdzielni ` produkcyj. 
nej, że mamy wybrać spośród 
bie jedną osobę, która weżmie u- 
dział w wycieczce chłopów polskich 
do ZSRR. Chętnych było wielu, a 
prawdę mówiąc to każdy z nas 
chciałby na własne oczy przekonać 
się, jak żyją i pracują ludzie w 
Związku Radzieckim, 

Zwołano zebra! 
dzielni i towarzysze oś 
pojedzię Radkowa. 

Z radości nie mogłam wydobyć gło 
su, aby podziękować za wybór i za- 
ufanie, a tu zebrani dodają jeszcze, 
— „Tylko, żebyście mieli oczy na 
wszystko otwarte, wszystko zapisy- 
wali, aby nam później szczegółowo 
opowiedzieć”, Przyrzekłam im, że tak 
zrobię. 


zarządu spół- 
adczyli: — 


Warszawa — Moskwa 
- Płodawa 


osób, uczestników wycieczki. Kobi 
partyjni i bezpar- 
edniorolni, członki 

e! produkcyjnych z ca- 
łej Polski. "Po serdecznym po: a 
niu w, Warszawie wyruszyliś 
dalszą drogę. Aż do samej grani 
jedynym tematem naszych rozmów 
był Związek Radziecki. Wreszcie — 
Brześć i powitanie na granicy. Cały 
dworzec udekorowany, muzyka, ser 
deczne słowa powitalne i kwiaty, O- 
krzyki na cześć Polski i Prezydenta 
Bieruta, na cześć Generalissimusa 
Stalina. 

Droga do Moskwy upływała szyb- 
kô’ Tam znowu oczekiwały nas na 
dworcu delegacje, kwiaty i orkie- 
stry, Autobusami zawieziono nas do 
hotelu. 


Po zwiedzeniu Moskwy wyruszy- 
jowa. Z okien wagonu 
spoglądaliśmy na ciągnące się w nie 
skończoną dal pola pszenicy. Mijaliś 
my wsie, osady i miasta. 

W Płodawie uczestnicy wycieczki 
podzielili się na kilka grup po 40—50 
osób. Oczekiwało nas to „najważniej 
sze“ — uapoznanie się z życiem ra- 
dzieckich. wsi, obejrzenie kołchozów 
i sowchozów, zaznajomienie się z no 
wymi, rewolucyjnymi, przodujący= 
mi sposobami gospodarki rolnej. 


W kołchozie „Nowe życie" 


Kołchoz „Nowe życie" nie należy 
do największych ani też do tak zwa- 
nych „wzorowyci W okresie woj- 
ny został całkowicie zniszczony, (za 
budowania spalono, większość miesz 
kańców wyginęła lub została upro- 
wadzona). Dlatego też jak i w t; 
cach innych kołchozów ukr 
okres powojenny musiał tur być po- 
święcony przede wszystkim odbudQ- 


Dzisiaj po katakliźmie wojennym 
nie pozostało ani śladu. Kołchoz 


czy 2.500 ha ziemi ornej. Domy miesz 
kalne ki yje są 


éi ciowo sło 


rowane. Wazystko, m 
ktryfikowane. Iwa Z 
własną elektrowni 
ô i dwa 
Jako paliwa używa się 
choz posiada 60 ba torfowisk. 

W zabudowaniach gospodarskich 
czystość u nas nie spotykana. To nie 
obory i chlew: a po prostu „sale 
balowe“ ze światłem elektrycznym, 
Hużymi oknami, wyłożone kaflami, 
skanalizowane, Krowy, świnie czy 
od czystości, 250 sztuk 
280. sziuk trzody 


przeszło 2 metrowej wysokości, całe 
łany słonecznika, czumiza (rodzaj 
zboża, w Polsce jeszcze nie znany, po 
dobny do prosa, ałe o ziarnach drob 
niejszych i czerwonych). Ziemnia- 
ków sadzi się bardzo mało, bo i na- 
prawdę szkoda takiej ziemi na u- 
prawę kartofli. Aż na 150 ha wysia- 
na jest mięta — pójdzie na przerób 
do fabryki. Z 1 ha zbiera się tutaj 
30—40 kwintali pszenicy (u na 
10—16). Podobnie przedstawiają się 
zbiory każdej innej uprawy. Plo: 
są dwa i trzy razy większe, aniżeli 
u nas, 

Kołchożnicy z dumą pokazują kil- 
ka hektarów nowej odmiany pszeni 
cy. (wielokłosowej), która przyniesie 

y ości 100 kwintałi z 1 


Dlaczego zbiory są tutaj tak wyso 
kie, nie potrzeba nawet pytać: — to 
dobrodziejstwa, płynące z nowoczes 
nej gospodarki rolnej, uzyskane dzię 
ki zastosowaniu maszyn; nawozów 


Wii 
ko KEY się 


nie snopów — wszys 
przy pomocy maszyn, 
kładnie. Kołchoz posiada własny 


| | sprzęt maszynowy, a poza tym ko- 


rzysta z pomocy ośrodków maszy- 
nowych. Przy każdym domu mi 
kalnym wzorowo urządzone działki 
przyzagrodawe, które stanowią wła: 
jobistą każdego z kołchoźni- 
„ Obszar ich zależnie od jakości 
ziemi waha się od 40 do 80 arów. Po- 
za tym każda rodzina posiada wła- 


sna krowę, lub dwie, świnie i drób. 
zm 


edzi śmy jeszcze 5 innych koł 

trzy majątki państwowe 
(ROWChOZzY, dwa ośrodki maszynowe, 
cukrownię i gorzelnię. Widzieliśmy 
gospodarkę rolną, jaką trudno nam 
sobie jeszcze "Tamtejsi 
mieszkańcy i specjalni 
szczegółowo zapoznawali nas z no- 
y ziemi, po- 
„_ Sposób 


wskazówki, szczegółowo wy- 
A o to, jak pracujemy i 
jemy 


godniowy okres pobytu w 
ku Radzieckim minął szybko, 
aż nazbyt szybko, W drodze powrot 
nej ponownie zatrzymaliśmy 
kilka dni w Moskwie, 
iem, wizyta w ambasadzie pol- 
"w Ministerstwie Rolnictwa. 
Obdarowani upominkami, jedziemy 
znowu do kraju, do domu. 


Co opowiem członkom 

naszej spółdzielni 
produkcyjnej 

dy patrzyłam na to, jak żyją 


dzisiaj radzieccy ludzie, to nieodpar 
cie przychodziło mi porównanie z 


naszym własnym życiem, jakie pro- 

wadzić musiałam do roku 1945. 
Jestem córką robotnika rolnego. 

Ja, ojciec mój i rodzeństwo od naj- 


młodszych lat pracowaliś my u ob= 
cych, przeważnie po „jaśniepań- 
h" dworach. Ciężka to była pra 
ca, ciężka, pełna' upokorzeń i nie- 
pewności jutra. Ojciec mój zarabiał 

ja początkowo 60 gro- 
„a potem „80 groszy, Za to 
trzeba. było żyć í ubrać się, a prze- 
cież kilogram chleba kosztował 30 
groszy, Do pracy chodziliśmy po kil 
ka kilometrów, zaczynało się robotę 
o godz. 6 rano a kończyło późnym 
wiećzorem. Do tego wszystkiego do 
chodziła jeszcze ciągła troska, czy 
aby ekonom lub rządca nie wyrzuci 
z roboty, czy nie po 

Al 


— idż precz! 
y już wszyscy 
em członkiem 

j, a nawet 


produkcyjm 
j zarządu. Ki 
„w roku ubi gym, yła 


szybko i do- | 


instruktorzy | doki 


u, 


„Spółdzielni 
fjeszcze o chłe 
Die“, Takich 


wi, zezem ylko patrzy na spółdziei- 

tze zabudowania, traktor, nowe ma 

szyny, pszenicę i buraki, o całe nie- 
depsze, niż na jego polu, 


go pozwoliła nam przekonać 
własne oczy o dobrodziejstwach 
rowej pracy, pokazała nam, jak be- 
dą wyglądały nasze spółdzielnie za 
lat kilka, jak żyją ludzie i jak my 
będziemy żyli w niedalekiej przy- 
szłości. 

Kiedy wyjeżdź: 
wiązali mnie człon 
dzielni i w ogóle ws: 
cy naszej wsi, abym wszystko ta 
w Związku Radzieckim dokładnie 
obejrzała, o ym nie zapomniała 


im z domu, zobo- 


i wszystko, co widziałam — opowie- 
działa. 

Tak też i zrobię, tylko boję się, że 
słow: 


mi mych wrażeń dobrze wyra- 
Będę więc im mó- 
rzyjaźni, z jaką się do nas 
ludzie adzieccy. 

Będę mówić o tym, co widziałam 
w kołchozach i sowchozach, o trakto 
rach, kombajnach i siewnikach ol- 


Laureat Premii Stalinotcskiej — A. 
kow — bucił w Warszawie na zj 
literatów polskich, 


Zarządu Głównego 
y Radzieckich prze- 


dium 


teratów polskich 
stępującej treści: 

„Pisarze radzieccy serdecznie po- 
zdrawiają pisarzy Polski Ludowej z 
okazji ich Zjazdu i życzą im dalszej 
owocnej działalności dla dobra naro- 
du oraz nowych sukcesów w pracy 
nad stworzeniem dzieł o wysokim 
poziomie ideowym i wysokiej war- 
tości artystycznej, dzieł ilustruj: 
cą się w kraju pozpbado- 


Literatura polska szczyci się słusz 
nie swoimi wielkimi wieszczami — 
Adamem Mickiewiczem 1 Juliuszem 
Słowackim, szczyci się wybitnymi pi 
sarzami - realistami doby minionej, 
jak Bolesław Prus i Eliza Orzeszko 


wa, których utwory, tchnące gorą- 
cym 


stait zmem i umiłowaniem 
dobrze znane daleko za 


(Dokończenie ze str, 3) 
przodującej tkaczki, a zarazem zna” 
nej w całej Polsce bojowniezki o po- 
kój i socjalizm, sala powitała długo 


ematem obrad uczestników II 
Miejskiej Konferencji była tak- 
że sprawa młodzieży. Mówił o tym 
przewodniczący Zarządu Głównego 
ZMP, tow. Koperski. Podkreślił on, 
że organizacja młodzieżowa w Łodzi 
za sobą poważne osiągnięcia, 
się wzrostem 


jej 


nych, w zwycię 
nów. gospodarczych. 
Występujący w dyskusji 


ej Uniwe 
ch idealistycznych te- 
łaszanych jeszcze z ka- 


Zadania rad 

adry wychowują się nie tylko 

w szkołach, ale i w codziennej 
pracy — stwierdził przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi, tow. Minor. Praca w radach na 
rodowych. praca w komisjach rad 


"Wycieczka do Związku Radzieckie | k 


uczi 
-| światopoglądzie materialistycznym. 


brzymach, o żłobkach, 
tury, poradniach 1 
chodniach dla kobiet ciężarnych w 
k pracy kołchoźni- 
vem idzie do pra- 


© jaką nas 
o _ sprzecz- 
h stąd, że każdego z 
nas chciało gościć na raz ..po kilku 


kołchoż Niczego przed nimi 
nie uk: 

Zwiedziliśmy tylko 6 kołchozów, 
bo na więcej czasu nie wystarczył 


Ale w podróży, z okien wagonów i 
autokarów, oglądaliśmy setki 
nych, a na polach tysiące ludzi, 


ą | szczęśliwych i zadowolonych, pracu 


jacych z uśmiechem i pieśnią 
stach, dobrze ubranych, nawet przy 
codziennej pracy, 

Ich doświadczenia pozwolą nam na 
nięcie tych samych warunków 
iowych, możliwych tylko w ustro 
ju. do którego dążymy, w ustroju s0- 
ojalistycznym. 


MARIA RADKOWSKA 


członek Zarządu Spółdzielni Produk- 
cyjnej „Zgoda” we wsi Licheń pow. 
Strzelce, uczestniczka wycieczki chło 


osii 


eba zmien 


na wywrót swą 


dault — Queuille'em. 


wspomnianego u 


cie brudna, faszystowska „ko: 


dzie się stosować manipulacje 
Francji 


„zasługi”, jak oddanie Francji w 
pakcie atomowo-wodorotcym), obci 
datkami, stosowanie wobec robotin 


reaki 
binet monsieur Bidault. 
i Masta, nie tak lativo zatuszować di 


eźności narodowej — i pokoju. 


pów polskich do Związku Radziec- 
kiego. 


granicami kraju. Naród radziecki zna 
ceni te dzieła, w których ujawnia 
się tak silnie bogactwo duchowe na- 
rodu polskiego. 

Z uwagą i szczerą sympatią obser 
wują ludzie radzieccy rezwój nowej 
literatury polskiej, Ujawniają się w 
niej rozbudzone siły narodu, który 


dzięki wielkiemu zwycięstwu Armii | £ 


Radzieckiej nad hordami faszystow- 
skimi zrzucił jarzmo kapitalistów i 
obszarników i wkroczył zdecydowa- 
nie na drogę budownictwa socjali- 
stycznego. 

Każdy nowy sukces Waszego kra- 
ju na polu budownictwa gospodarcze 
go i kulturalnego, każde osiągnięcie 
polskich prozaików, poetów, drama- 
turgów i krytyków, pracujących nad 
dziełami, godnymi wielkich czynów 
Waszego narodu, znajdujecżywy od- 
dźwięk'w Związku Radzieckim. 

W ciągu ostatnich pięciu lat lite- 
ratura polska wzbogaciła 


autorzy odn: 
es w swoich usiłowaniach, 


by 
jące się w kraju 
nia historyczni 


bs "polski ego, kiórzy pracują in- 
tensywnie nad aa dziełami, H- 
teraturę polską Za ą ż nowi 
utalentowani pisarze, buenossa swe 
bogate doświadczenie życiowe, zdo- 
byte w walce przeciw faszyzmowi, 
w walce o zbudowanie społeczeństwa 
socjalistycznego. Napływ tych talen- 
tów zapewnia przyszłość nowej li- 
teraturze polskiej. 


tyzmu i formalizmu i 


stanie raturą prawdziwie lu- 
dowa, bliską milionowym rzeszom 
narodu, odniesie ona niejeden wielki 
sukces, 

Wiele. utworów pisarzy polskich 

przełożono na język rosyjski i inne 
| języki narodów Związku Radzieckie 
0. 
Z każdym rokiem ilość tych prze- 
kladów będzie wzrastała, gdyż za- 
interesowanie ‘ludzi radzieckich Jli- 
teraturą polską jest wyjątkowo wiel 
kie. Jednocześnie dzieła radzieckich 
prozaików, poetów i dramaturgów, 
wydawane w przekładzie na język 
polski, cieszą się wielką popułarnoś 
cią u czytelników polskich. Jest to 
dła pisarzy radzieckich wielki za- 
szczyt. W tym wzajemnym zaintere- 
sowaniu znalazła swój wyraz wielka 
historyczna przyjaźń naszych naro- 
dów. 

Z każdym dniem krzepną więzy 
przyjaźni, które łączą nasze literatu- 
ry. I u Was i u nas przekłada się co 
raz więcej najlepszych dziet z zakre 
su naszych literatur. Pisarze polscy 
są częstymi gośćmi narodu radziec- 
kiego i Związku Pisarzy Radziec- 
kich, a pisarze radzieccy spotykają 
się z przyjacielskim przyjęciem w 
Waszym kraju i w Waszym świecie 
literackim, 

W wielkiej walce o pokój, o szczęś 
je i wolność wszystkich narodów 
świata nasze naro! kroczą ramię 
przy ramieniu, a dzieła r jdzieckich 
i polskich pisarzy są potężnym orę- 


ideologii. 


żem, broniącym pokojn przed zaku- 

sami zbrodniczych podżegaczy wo- 

jennych. 
Pozdraw! 


je z całego serca SĄ 


twórczej i organizacyjnej, pisarze ra 
dzieccy życzą swoim polskim przyja 
ciołom całkowitego sukcesu w ich 


Gdy lit ratura polska przi zwycię- 
ż yjnej 


| nie milknącymi owacjami i żywioło- czynić się do jego 


wymi ok 
polsko-radzieckiej i wspólnej wałki 
o trwały pokój. 


Sprawy młodzieży 


tedr przez niektórych profesorów 


oraz asystentów. 
$ 


— Trzeba. odgrodzić naszą mlo- 
dzież robotniczą i chłopską w szko- 
łach średnich oraz wyższych od 
wpływów ideologii burżnazyjnej i 
uodpornić ją na oddziaływania wr 
ga klasowego — mówił tow. Salw: 
Nalı oprzeć treść i program na- 
a w naszych uczelniach na 


Na to zagadnienie zwrócił również: 
uwagę a: ent Akademii Lekarskiej 
tow. Lepki, który mówił o koniecz- 
ności wzmocnienia kadr partyjnych 
pracowników naukowych ma uczel- 
niach. 


narodowych 
narodowych, stanowi jedną z form 
wychowania nowych kadr. 

"Tow. Minor podkreś ł że aparat 
administracyjny jest jeszcze u nas 
mocno zbiurokratyzowany. Ujednoli- 
cenie władzy naństwowei 


wszystkich poczynaniach twórczych. 
Niech dzięki temu Zjazdowi literatu 


W walce o pokój i soc 


i 
uzdrowienia. 


pracy urzędów mi 
omówił zadania, stojące przed rada- 
mi w Planie 6-letnim. 

Pragniemy zdrowe i do- 
bre warunki mieszkaniowe oraz ko- 
munalne dla robotników łódzkich — 
powiedział tow. Minor. Musimy usu“ 
szkodliwe kapitalistyczne dzie- 
dzictwo w budownictwie naszego mia 
sta, musimy nadać miastu nowe, kla 
sowe, socjalistyczne oblicze. W tym 

ku, obok poważnych przedsię- 
stycyjnych, bed: ny 
ciągu rozwijać i roszerzać 
kiego handlu detalicznego, 


Troska o to, by łódzka organi- 
zacja partyjna, jako czołowy od- 
dzjał łódzkiej klasy robotniczej, 
sprostała tym wszystkim ogrom- 
nym zadaniom, które stoją przed 
nią w Planie 6-letnim — przeja” 
wała się we wszystkich wypo- 
wiedziach uczestni! ów. Ii Konfe- 
rencji Miejskiej. 

Na podstawie dokładnej anali» 


m SE 
Załuszować — nie tak łatwo 
bieliznę — powieć 
orè, bruda boasulg. 

— Tróeba: zmienić rzad — -pośtanoi 
i protestów mas pracujących) kierownicz 


adu jest niczym innym, jak zabiegiem higienicznym 
Bidault — Queuille'em to tu suma prze 
ula“, tak poplamiona, iż w ogóle nie da się 
wyprać w oczach opinii ludu francuskiego. 

na wywrót*, 
wywarły przemożny wpływ na ustąpienie Bidault (czyta 
aby na jego miejsce przyszła znowu nędza reakcyjna w rodzaju Quenille'a 
I jeśli stary pachołek imperialistyczny, Queuille, który ma za sobą takie 
iewolę atlantycką (mowa o sławetnym 
enie mas pracujących y. 


ma to, że uda mu się kontynuować poli 
i, nędzy i wojny — to będzie miał jako premier „nowego“ 


poważne trudności, Te same trudności, w wyniku k 


Bo aczkolwiek udało się zatuszować np. aferę łapowników Reversa 


cuskiego do swobód demokratycznych, sprawiedliwości społecznej, nieza« 


iut pewien Marsylczyk, wkładając 


(pod naciskiem niezadowolenia 
koła francuskie, zastępując Bi- 


I niewiele pomoże, jeśli bę: 
Nie po to masy pracujące 
bido), 


w represji faszys 
swego eie polityke 
du 
tórych załamał się ga- 


żenia milionowych mas ludu fran= 


E. Tam 


Walczymy wspólnie o pokój 


o szczeście i wolność wszystkich narodów 
List TRESAN ZY radzieckich do pisarzy PORE 


skich w Warszawi 


ra polska, która jest potężnym środ 
kiem wychowania narodu, wzbogaci 
się o nowe, wspaniałe powieści, no- 
wele, wiersze i utwory dramatyczne, 
odzwierciedlające w całej pełni bo- 
gate życie Polski Ludowej, 

Niechaj krzepnie przy. 
narodów, które występują 
w obronie trwałego, niezachwianego 
pokoju na całym świecie! Niech się 
umacniają bratnie więzy, łączące lite 
raturę radziecką i polską! Niech ży- 
je sławny prezydent Polski Ludowej 
— Bolesław Bierut! 

Niech żyje w zdrowiu długie lata 
genialny wódz całej postępowej ludz 
kości, wielki przyjaciel narodu pol- 
skiego — Stalin! 
ium Związku Pisarzy Ra- 
dzieckich ZSRR, Kolegium Re- 
dakcyjne Czasopisma „Literatura 

Radziecka" 


ializm 


czerpać będziemy z bogatej skarbnicy doświadczeń narodów Związku Radzieckiego i WKP(b) 
Przebieg dyskusji na Il Konferencji Łódzkiej Organizacji Partyjnej 


odświeżenia 


komunikacji miejskiej oraz urządzeń 
socjalnych, 

W dziedzinie dbałości o zdrowie 
robotników poważną rolę odgrywają 
ośrodki zdrowia. Nie spełniają one 
jednak swego zadania. Mówił o tym 
wiceprzewodniczący Prezydium Ra 
FĄ Narodowej m. Łodzi tow. Bugaj- 
si 

— Usprawnienie lecznictwa otwar 
tego — si rdził na» zakończenie 
tow. Bugajski — jest jednym z wa% 
runków zabezpieczenia socjalistycz= 
nej dyscypliny pracy, a co za tym 
idzie, zwycięskiej realizacji zadań 
produkcyjnych, jakie wyrastają 
przed nami w okresie wykonywania 
Planu 6-letniego. 


Nasze zadania i drogi 
wiodące do ich urzeczywistnienia 


zy popełnionych dotychczas błę: 
dów, czerpiąc Z bogatych do- 
świadczeń WKP (b) i Związku 
Radzieckiego, w oparciu o kryty- 
kẹ i samokrytykę działalności 
wszystkich ogniw partyjnych — 
e wytyczyli nowe zada” 
j organizacji partyj- 
nej i drogi, wiodace do ich reali- 
zacji, 


GEUS PIUTRKUWEKI 


Kronika Piotrkowa Czyn Lipcowy robotników radomszczańskich 


przyniesie Państwu poważne oszczędności 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie — 
ul. Stalina 45. 


KINA: 

Kino „Bałtyk* wyświetla film 
produkcji radzieckiej pt. „Sała 
wat wódz Baszkirów", Początek 
seansów godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
W niedzielę i święta dodatkowy 
seans o godz, 14.30 i poranek 10.30. 


Kino „Polonia“ wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. „Kłopo 
tliwe alibi". Film dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o' godz 
16, 18 i 20. W niedziele i święta 
godz. 14, poranek 10.30. 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 8- Maja Nr 4, tel. 1581 
Interesantów przyjmuje sie od 

godz. 16 do 18. 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26. 
tel. 15-40 


Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylkó Urząd Pocztowy. 


_ Z całego kraju dobiegają nas 
wiadomości o podejmowaniu przez 
robotników i chłopów zobowiązań 
produkcyjnych, celem uczczenia 
6 rocznicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN. Liczne załogi postanawia- 
ją w dniach od 17 do 22 lipca za» 
ciągnąć na terenie zakładów „War 
ty Pokoju“. Również robotnicy ra 
domszczańskich zakładów pracy 
na ostatnio odbytych zebraniach 
postanowili godnie uczcić dzień 2% 
lipca. Realizacja podjętych przez 
nich zobowiązań przyniesie krajo- 
wi naszemu poważne oszczędności, 
oraz usunie szereg istniejących jejz 
cze w radomszczańskich zakładach 
pracy braków technicznych, 


ZAŁOGA HUTY „EDWARDÓW" 


Robotnicy huty „Edwardów* po 
stanowili dla uczczenia 6 rocznicy 
ogłoszenia Manifestu PKWN przy 
spieszyć remont wanny nr, 1 o 2 
dni, Zaznaczyć należy, że normal- 
nie remont musiałby trwać 4 dni. 
Skrócenie czasu remontu nastąpi 


Czyn lipcowy Franciszka Fajkowskiego 


100 tysięcy kilometrów 


bez generalnego remoniu 


Gzyn Lipcowy ponza zalogi 
robotnicze naszych fabryk, wy 
wołułąc nową fale zobowiązań 
produkcyjnych i socjalnych, mo 
bilizując klasę robotniczą do 
większych, wydajniejszych wy 
siłków. Głęboki oddźwięk zna- 
lazł iuż Czyn Lipcowy wśród 
kolejarzy, hutników, włókniarzy, 
wśród starych i młodych, kobiet 
i mężczyzn. 

Szóstą rocznicę ogłoszenia 
Manifesti Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, uczcił 
również płotrkowski szofer ze 
Zjednoczonych Zakładów Szklar 
skich, ob. Franciszek Faikowski, 
członek Rady Zakładowej, który 
zobowiązał się osobowym wo- 
zem marki „Fiat“, typu 1100 
B przejechać 100.000 km, bez 
przeprowadzania generalnego re 
montu. Jednocześnie ob. Fajkow 
ski postanowił zaoszczędzić mie 
sięcznie 35 litrów benzyny oraz 
34 litry oliwy, z tym jednak, że 
miesięcznie przejedzie on wozem 
8 Hki lub 4 tys. km. 

Ob, Fajkowski przejechał "do 
tychczas bez żadnego remontu 
68,500 km, co jest nie lada 


osiągnięciem, gdyż norma tech 
niczna dla tego rodzaju wozów 
przewiduje przejechanie 33.000 


km., zaś norma t.zw. polska 60 
tys. km. W ten sposób ob. Faj 
kowski przekroczył już nie 


mal dwukrotnie normę technicz 
mą i w znacznym stopniu prze 
t także normę polską. Do 
sowe jego osiągnięcia po 
zwalają przypuszczać, że zobo- 
wiązanie 100.000 
remontu 


wacji i stałej opiece nad maszy 
nä, ż. 

Ob. Franciszek Fajkowski jest 
pierwszym kierowcą w kraju, 
który podjął tego rodzaju zobo” 
więzania. Wzywa on wszystkich 
szoferów, by poszli w jeg 
i oszczędzali w ten sposób nie 
tylko na zbytecznych remontach, 
ale również i na cennym w na 
szych warunkach, paliwie pęd- 
nym. 

Apel kierowcy ' Fajkowskiego 
na pewno odbije się głośnym 
echem wśród szerokich rzesz 
szoferów w kraju. 


Korespondencyjne 


Jedną z form, zmier 
dostarczenia rolnictwu w: 
lifikowanych kadr pracown 
nych, jest kształcenie koresponden- 
cyjne. Rolnicze kursy koresponden- 
cyjne prowadzi na terenie całego 
kraju Państwowy Zakład Korespon 
dencyjnego Kształcenia Rolniczego. 
Kursy korespondencyjne umożliwia 
ją pracownikom rolnym zdobycie 
wiedzy zawodowej bez odrywania 
się od pracy. 

Kursy zorganizowane przez 
PZKKR, przygotowują wykwalifiko 
wanych pracowników na stopniu 
licealnym (tzw. technika rolnego) 
i na poziomie szkół praktyków- 
specjalistów, czeladniczo-miet 
skim. Ponadto istnieją kur: 
spondencyjne doszkalające i specjali 
zujące, 

PZKKR zorganizował dotychczas 
dwa turnusy kursu  licealnego. 
Pierwszy obejmuje swym zasięgiem 
2,500 uczestników z terenu całej 
Polski. Drugi turnus, rozpoczyna- 
jący się w dniu 1 lipca br., prze- 
szkoli 3.000 młodzieży „Służba Pål- 
sce", Zapisy na kurs SP przepro- 
wadzone zostały przez tę instytucje 
wśród terenowego aparatu służby 
Przysposobienia Rolniczego SP. 
"Trzy czwarte kosztu dwuletniego 
kursu licealnego pokrywa organi- 
zacja „Służba Polsce“, czwarta 
część dopłaca każdy słuchacz kur- 
su; Zajęcia Przysposobienia Rolni- 
czego stanowią integralną część za- 
jęć młodzieży wiejskiej SP. 

W lipcu f sierpniu bieżącego roku 
zostaną przeprowadzone 10-dniowe 
konferencje wprowadzające -dla u- 
czestnikow kureu SP. Zasadniczą te 
małyką tych konferencji będzie za- 
gadnienie metodyki kształcenia ko- 


wr WELON PLAM EM EE PENPEENEI 
Czytajcie 


A „GŁOS* 


szkolenie rolnicze 


respondencyjnego oraz mechaniza- 
cji rolnictwa. 

"Trzeci turnus kursu licealnego zo 
stanie uruchomiony w przyszłym 
roku szkolnym. Obejmie on 2.000 
osób, przy czym pewną grupe kur- 
sistów skieruje na kurs Związek 
Samopomocy Chłopskiej. 

Obok, kursów licealnych PZKKR 
prowadzi obecnie korespondencyj- 
hy kurs dla instruktorów rolnych. 

W najb i przyszłości PZKKR 
przewiduje 
korespondenc: poziomie 
szkół pierwszego stopnia dla rolni- 
ków praktyków-specjalistów. - 


2) 
cyjnych (150 osób), 

3) kursy dla chlewowych, oboro- 
wych, jl 


kursy dla nadzoreów meliora 


4) kurs w zakresie upraw polo- 
wych (1.550 osób ). . 

W sumie, dzięki działalności 
PZKKR 12500 rolników, pracowni 
ków administracji rolnej i płacó- 
wek, związanych z rolnictwem uzy 
ldorności fachowe. 
miejst na kursach korespon 
ych jest ograniczona, Wo- 
bec znacznego niedoboru kadr, na 
kursy przejmowani są w pierwszej 
ludzie już zatrudnieni w 
acji rolnej, W 


następnej kolejności , 
niane podania indywidualne. 
Kandydaci winni wiec składać po 
dania o przyjęcie na kursy korespon 
dencyj obu stopni w Wojewódz- 
kich Ośrodkach Szkolenia Korespon 
dencyjnego. znajdujących sie przy 
prezydiach rad narodowych — Wy- 
dział Rolnictwa i Leśnictwa, Od- 
dział Szkolenia Kadr. 
Ukończenie kursów koresponden- 
cyjnych uprawnia absolwentów do 
otrzymania stanowisk w państwó- 
wej administr. rolnej, w POM-ach, 
PGR-ach oraz otwiera im droge 


awansu społecznego, 


poprzez wcześniejsze przygotowa= 
nie potrzebnych materiałów, jak i 
umiejętne rozłożenie „czynności, 
Skrócenie remontu o 2 dni przyśpie 
szy wykonanie planów produkcyj« 
nego w czerwcu. Według pobież- 
nych obliczeń przyniesie to prze- 
szło pół miliona złotych oszczędno- 
ści, Remont przeprowadzony zosta 
nie w miesiącu lipcu, a ukończony 
w miarę możliwości już na dzień 
22 lipca, 


ROBOTNICY „JEDYNKI" 

Robotnicy Fabryki Mebli Gię- 
tych Nr, 1 w Radomsku zobowią- 
zali się na ogólnym zebraniu w 
dniu 27 czerwca br, dla uczczenia 
6 rocznicy Manifestu PKWN przy 
spieszyć o 5 dni wykonanie roczne 
go planu produkcyjnego, Ponadto 
w godzinach wolnych od zajęć po- 
stanowili uprzątnąć plac fabrycz 
ny, a przede wszystkim uporządko 
wać porozrzucane po terenie fa- 
brycznym zapasy tarcicy, Jak nas 
informuje kierownictwo Fabryki 
Mebli Giętych Nr, 1 realizacja 
Czynu Lipcowego przyniesie Pań- 
stwu naszemu blisko 10 mil, zł. 
oszczędności, 


W. „METALURGII* 


Na razie doniesiono nam tylko 
o częściowych zobowiązaniach pod 
jętych dla uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu PKWN, a mianowicie o 
zobowiązaniach oddziału mechá- 
nicznego: Pracownicy oddziału me 
chanicznego podjęli na dzień 22 
lipca liczne zobowiązania, postana 
wiając systemem gospodarczym wy 
remontować parowóz, służący do 
prac przetokowych na terenie fabry 
cznym. Remont winien być ukończo 
ny do jesieni bież. roku. Realizacja 


obydwu zobowiązań pracowników 
oddziału mechanicznego przyniesie 
zakładom oszczędności idące w 
setki tysięcy złotych. 

Pracownicy Zakładu posta- 
nówili podwyższyć o pół pro” 
cent wykonanie planu produkcyj- 
nego na IV kwartał b, r. Zaz 
czyć należy, że plan ten jest o 100 
proc. wyższy od planu na III kwar 
tal, 

Z dalszymi 7“ >wiązaniami, pod 
jętymi przez pozostałe oddzi / 
„Metalurgii“ zapoznamy -naszych 
czytolni-żw w najbliższych num% 
rach „Głosu“, 


Gzłonkinie koła Ligi Kobiet w Zakładach Budowy Urządzeń 
Kotlarsko - Mechanicznych 


wzorem punktualności i obowiązkowości 


Z chwilą wejścia w życie usta 
wy o zabezpieczeniu socjalisty 
cznej dyscypliny pracy, członki 
nie koła Ligi Kobiet w Zakła- 
dach Budowy Urządzeń Kotlar - 
sko - Mechanicznych, Zakład Nr 


„|9 w Radonisku na specjalnie 


zwołanym zebraniu podjęły zobo 
wiązanie, że żadna z członkiń 
koła nie naruszy przepisów usta 
wy. Takie postawienie spra- 
wy wynika z faktu, że rozumiej 
one znaczenie ustawy q zabezpie 
czeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy i wiedzą, że dyscyplina 
pracy decyduje.o szybkim realizo 
waniu planów produkcyjnych, 


W hucie „Hortensja“ 
zakończono kurs 


Od dluższego czasu prowadzo 
ny był w robotniczej świetlicy 
huty „Hortensja“ w Piotrkowie 
kurs początkowej nauki pisania 
i czytania Kilka dni temu, po 
paroraiesięcznym trudzie można 
było podsumować wyniki nauki. 
Na 16 dopuszczonych do egzami 
nu, z celujacym wynikiem zdało 
15 uczestników kursu, 

Uroczystość rozdania świa - 
dectw ukończenia kursu odbyła 
się w świetlicy „Hortensji“, w 
bardzo padniosłym nastroju. Na 
uroczystości obecni byli: pełno- 
mocnik do akcji walki z analfa 
betyzmem w Piotrkowie, podin- 
spektor Jerzy Chełmicki, pełno 
mocnik do akcii walki z analiabe 
tyzmem przy hucie „Horten- 
* — Walczak, przedstawi - 
ciel Rady, Zakładowej przy tejże 
hucie — Guderski, kierownik kur 
su dla analfabetów = Tazbir, 
wykładowcy oraz uczniowie. O- 
ceniono, że poziom nauki na kur 
sie byl zupełnie dobry, Niektórzy 
kursanci, jak na przykład hutnik 
— Edward Nowakowski i jego 
dwaj towarzysze pracy, zostali 
nagrodzeni kompletami książek, 
reszta dostała w nagrodę komple 


dla analfabetów 


ty szkła stołowo - galanteryjne 
go. 

Jeden z. absolwentów kursu, 
prymus — ob, Nowakowski w 
imieniu wszystkich kursantów 
zł erdeczne podziękowanie 
wykładowcom i przedstawicie- 
lom różnych organizacji za 
trud, który włożyli w nauczanie. 


„Dzięki Polsce Ludowej i jej 
rządowi — powiedział ob. No- 
wakowski — będziemy mogli 


swobodnie korzystać ze wszyst 
kich zdobyczy socjalnych, a prze 
ystkim, mieliśmy moż - 
korzystania z bezpłatnego 
nauczania, co w dawnych kapiła 
listycznych czasach było niemo 
. Zdobyta przez nas sztuka 
czytania i pisania zlikwiduje 
dotychczasowe skrepowanie przy 
załatwianiu wszelkiego rodzaju 


formalno: Przez czytanie pra 
sy i książek — ciągnął dalej ob. 
Nowakowski — będziemy się 


starać podnosić swój poziom na 
ukowy, ktlturalny i ideologiczny, 
gdyż stać się musimy godnymi 
obywatelami i godnymi budowni 


mi nowego, lepszego i spra- 
liwszego ustroju, ustroju so 
tycznego, opartego o trwały 
pokój”, 


przyśpieszy okres dobrobytu — 
okres socjalizrnu. 

Od chwili tej upłynęło kilka ty 
godni i stwierdzić należy, że ża 
na z członkiń koła Ligi Kobiet, 
nie spóźniła się ani razu. 

Zaznaczyć również należy, że 
i na innych odcinkach koło Ligi 
Kobiet w Zakładzie Nr 9 wyka- 
zać się może znacznymi osiąg- 
nięciami. Dzięki staraniom koła 
awansowała Zolia Wąsikiewicz, 
pracująca przedtem jako robot- 
nica, a obecnie referentka dzia 
lu finansowego. Zarząd koła po 
trali skutecznie interweniować, 
gdy chodzi o wysunięcie robot- 
nic ną wyższe stanowiska. Świad 
czy to, że koło Ligi Kobiet ' do- 
brze ztozumiało uchwały IV Ple 
num KC PZPR, 

Żywy udział biorą członkinie 
koła: Ligi Kobiet w życiu świetli 
COM Należą one do różnych 
sekcji świetlicowych, biorąc czyn 
ny udział we wszystkich impre- 
zach i akcjach. Ostatnio na przy 
kład pracownica Zakładu Nr 9, 
Janina Owczarkówna - zdobyła . 
drugie miejsce w eliminacjach 
powiatowych w recytacji utwo 
rów Juliusza Słowackiego i bie 
rze udział w eliminacjach woje 
wódzkich, Poważnymi wynikami 
na odcinku pracy świetlicowej 
wykazać się może również sze- 
reg innych pracownic, a między 
innvmi Barbara Gnoińska, Jani 
na Kępska i inne. 

Słabą strona działalności koła 
Ligi Kobiet w Zakładzie Nr 9 
jest brak kontaktu z Kołam! Go 
spodyń Wiejskich. Jak dotych - 
czas, mimo że członkinie koła 
Ligi Kobiet biorą udział we 

j kich wyjazdach ekip łącz 
miasta ze wsią, nie potrafi 
ły zorganizować ani jednego kó 
ła Gospodyń Wiejskich w tere- 
nie. Na ten odcinek pracy Koła 
powinna być zwrócona większa 
uwaga. Mając bowiem tak zna 
czne osiągnięcia na wielu odcin 
kach pracy należy dążyć do usu 
nięcia istniejących jeszcze bra- 


ków i niedociągnięć. 


25 lat pra 


W świetlicy ZMP w Radomsku 
odbyło się uroczyste zakończenie 
roku szkolnego w Państwowym | 
Gimnazjum Handlowym i Liceum 
Administracyjnym. Do licznie ze 
branej młodzieży przemówił dy- 
rektor szkoły, ob. St, Siemieński, | 
który podsumował wyniki całorocz 
nej pracy uczniów i nauczyciel- 
stwa. W imieniu szkolnego koła 
ZMP przemówił uczeń K, Matu- 
szewski.' Następnie wręczono czte 
rem uczniom dyplomy przodowni 
ków nauki i pracy społecznej 
Na zaszczytne to wyróżnienie za- 
służyli: Barbara Barańska, Zeno- 
bia Sierant, Kazimierz Matuszew- 
ski i Zenon Oleszkiewicz Prócz 
tego 11 uczniów otrzymało nagro 
dy książkowe Uroczystość zakoń 
czyła część artystyczna w wyko- 
naniu szkolnego zespołu świetlico 
wego. 

Wiele już razy radomszczańska 
„Handlówka" obchódziła zakończe 
nie roku szkolnego. Młodzież koń- 
cząca rok szkolny w ciągu ćwierć- 
wiecza istnienia szkoły w najróż- 
niejszych znajdowała się warun- 
: były lata biedy po pierw- 
szej wojnie światowej, lata ki 
u i bezrobocia, zwykłe w ustro 
a kapitalistycznym i obecne lata 
szkoły, szeroko otwartej dla tych 
wszystkich, którym Polska Wudo- 
wa prawo do nauki i pracy gwa 
rantuje. Uczniowie, i uczennice 
„Handlówki* rekrutowali się za- 
wsze w przeważającej części ze 
środowiska robotniczego i chłop- 
skiego. 

Dziś, po 25 latach istnienia, Pań 
stwowe Gimnazjum Handlowe 
i Liceum Administracyjne wycho 
wuje nowe pokolenie fachowców, 
tak bardzo potrzebnych szybko ro | 
snącej gospodarce. Zwiększający 
się z roku na rok zasięg handlu 
uspołecznionego potrzebuje stale 


nowych, wyszkolonych zawodowo 
i społecznie pracowników. Odpo- 
wiada tym celom wysoki poziom 


nauczania szkoły, na właściwym 
też poziomie stoi wychowanie mło 
dzieży, przygotowując ją do wa- 
runków pracy w socjalistycznej 
Polsce. 

Uspołecznienie młodzieży przez 
masowy udział uczniów w organi-, 
zacjach, pełny rozwój samorządu 
szkolnego, ścisłe powiązanie szko 
ły z pracami i wydarzeniami pó- 
Tityczno-gospodarczymi miasta i 
powiatu — to wszystko dobitnie 
świadczy o pozytywnej pracy i o 
właściwym współżyciu nauczyciel 
stwa z młodzieżą. Szkoła nie chce 
żyć w odosobnieniu, chce aby jej 


cy i nauki 


uczniowie zaprawiali się od naj- 
młodszych lat do kołektywnej pra 
cy 1 kolektywnego życia. Dlatego 
też we wszelkich uroczystościach 
akademiach, akcjach społecznych 
bierze chętny i żywy udział radom 
szczańska „Handlówka", 

Jeżeli więc szkoła tak bliska 
jest społeczeństwu, trzeba też, aby 
społeczeństwo utrzymywało jak 
największą łączność ze szkołą. aby 
rozumiało jej pracę i pomagało jej 
w wykonaniu ciążących na niej 
zadań. Szkoła ma wiele potrzeb. 
z których najważniejszą jest spra 
wa lokalu. Obecny stan jest 


wysoce nieodpowiedni: klasy są 
przepełnione, młodzież nie ma wa 
runków nauki, jakie mieć powin- 
na, nie ma sali gimnastycznej i 
świetlicy. Kwestia budowy wła- 
snego gmachu na pomieszczenie 
szkoły jest paląca i należy ją ru: 
szyć z martwego punktu, ponieważ 
fundusze na budowę są, jest przy- 
znany plac i tylko jakieś stare po- 
wikłania hipoteczne wstrzymują 
rozpoczęcie robót. Nowe Prezy- 
dium MRN da szkole piękny poda 
rek jubileuszowy, jeśli zajmie się 
jak najszybciej uregulowaniem 
tej spraw! e 


Z odprawy rozszerzonego aktywu partyjnego 


26 czerwca br. odbyło się w sali 
im. Kilińskiego w Piotrkowie po- 
siedzenie rozszerzonego ak: u 
partyjnego z udziałem członków 
Miejskiej i Powiatowej Rady Na- 
rodowej, członków Komitetu Miej 
skiego PZPR, Komitetu Powiato- 
wego PZPR, przedstawiciela KC 
tow. Trojanowskiego i przedstawi 
cieli organizacji społecznych z te- 
renu miasta i powiatu. 

Odprawę aktywu zagaił I sekre 
tarz Komitetu Miejskiego PZPR 
tow. Jędrzejczak, następnie po po 
wołaniu prezydium referat za- 
sadniczy o roli, znaczeniu i zada- 
niach rad narodowych wygłosił 
przedstawiciel Komitetu Central- 
nego Polskiej Zjednoczonej Partii 


Robotniczej tow. Trojanowski. 


Zwrócił on szczególną uwagę na 
właściwy skłąd socjalny rad na- 
rodowych. Zdarzało się bowiem 
dotychczas, że niektóre rady skła 
dały się w 70 procentach z urzęd 
ników. Obecnie gdy rady naro- 
dowe stały się czynnikiem wiążą- 
cym władze prawodawcze z % 
dzą wykonawczą ich skład socjal- 
ny musi ulec zmianie. Należy po 
woływać do rad narodowych ro- 
botników z produkcji, przodowni- 
ków pracy, kobiety i przedstawi- 
cieli młodzieży. Tylko bowiem 
taki skład rady narodowej bę- 
dzie z właściwą energia walczył 
z biurokracją i kacykostwem, 
tylko taka rada narodowa może 
stać się polityczną szkołą mas. Jed 
nym z naczelnych zadań rad naro 


Po wiedzę zawodową 


Adresy liceów rolniczych 


Zapisy do liceów rolniczych 
trwają od 15 czerwca do 15 sierp 
nia b.r, Do I klasy przyjmowani 
są kandydaci, którzy ukończyli 
7 klas szkoły podstawowej. Na 
uka w liceum trwa cztery lata. 
Po ukończeniu liceum absol- 
went otrzymuje dyplom technika, 
W liceach ok. 70 proc. młodzie 
ży korzysta z pomocy stypendial 
nej. Poniżej podajemy adresy li 
ceów rolniczych w  wojewódz 
twie łódzkim. 


Liceum Rolnicze — Wojsławice, 
Zduńska Wola, Sieradz; Rol. — 
i awów, Żychlin, Kutno; 
3 Sędziejowice, Łask; Rol. 
— Czarnocin. Łódź; Rol. 
Blich, Łowicz; Rol-—Zduńsk: 
browa. Łowicz; Rol. — Chru 
Bolesławice, Wieluń; Ogro 
cze, — Widzew. Łask; Hodowla- 
ne — Borkowice, Końskie;, Ho 
dowlane — Dobroszyce, Radom 
aa: Rach. - Rol. — Buiny, Piotr 
DA 


Da 


dowych na obecnym etapie budow 
nictwa socjalizmu w Polsce jest 
właśnie polityczne szkolenie mas 
i zapoznawanie ich z pracami rad 
narodowych i ich komisji, 


Rezultat taki można będzie o- 
siągnąć jedynie przez urządzanie, 
publicznych posiedzeń rad naro- 
dowych w zakładach pracy i w gro 
madach. 

Tow. Trojanowski omówił za- 
dania komisji, Należy do nich — 
powiedział mówca powoływać lu- 
dzi danym odcinkiem prac zain-. 
teresowanych gdyż tylko tacy po- 
trafią we właściwy sposób rozwią 
zywać nasuwające się problemy”. 


W dyskusji zabrała głos sekre 
tarz Prezydium MRN w _Piotrko 
wie — tow. Helena Kudelska, któ 
ra poruszyła zagadnienie wysuwa 
nia kobiet do pracy w radach na- 
rodowych. 


Zagadnienie powiązania rad na 
rodowych z terenem poruszył w 
toku dyskusji tow. Sebastiańczyk. 
O trudnościach lokalowych w na- 
szym mieście mówił tow. Masta- 
lerz. Poza tym zabierało w dysku 
sji głos szereg innych mówców. 


Odprawa rozszerzonego aktywu 
partyjnego nakreśliła zadania sto 
jące przed miejscowymi władzami 
PZPR w związku z reorganizacją 
terenowych, orzanów władzy pań 
stwowej. 


Co. pisała prasa łódzka w dn. 29 czerwca 1930 r 


DALSZE REDUKCJE 
W KASIE CHORYCH 
Komisarz rządowy Kasy Chorych 
zapowiedział na dzień 1 lipca dalsze 
redukcje personelu Kasy, Wstreyma 
ne mają być również wszelkie pra- 
ce o charakterze inwestycyjnym. Le 
kospis uległ poważnym  ogranicze- 
niom. 


„PROMIENIE WZROSTU" 

Wiedeński lekarz dr. Politzer ogło 
sił o odkryciu tzw „promieni wzró- 
stu” Dr Politzer przeprowadził ba- 
dania na korzeniach cebuli i kultu- 
rach bakterii Pod wpływem „pro- 
mieni wzrostu” — korzenie jak rów 
nież i bakterie wzrastały w szybkim 
tempie(?) 


DEMONSTRACJE NA CHOJNACH 

W dniu wczorajszym na Chojnach 
doszło do burzliwych zajść, Miano- 
wicie kilka tysięcy bezrobotnych 
zgromadziło się przed miejscową re- 
mizą strażacką celem odbycia wie- 
cu. Przybyłe na miejsce oddziały po- 
Licji do wiecu nie dopuściły, aresztu 
jac kilkanaście osób. 

W czasie starcia kilka osób zosta- 
ło poranionych. Nad wieczorem na 
Chojnach zapanował spokój. (Repu- 
blika). 


„AUTOBUS ZŁODZIEJSKI* 

W okolicach Łodzi kursuje tajem- 
niczy „autobus złodziejski”, zorgani 
zowany przez pomysłową szajkę zło 
dziejską. „Załoga” autobusu, po 
przybyciu. do upatrzonych miejsco- 
wości dokonywuje masowych kra- 
dzieży, a łupy wywozi w inne stro- 
ny właśnie za pomocą tegoż „auto- 
busu“, Złodzieje, jak dotąd, są nie- 
uchwytni. 


PODWYŻKA KOMORNEGO 
Gazety przypominają że z dniem 
1 lipca 1930 roku następuje podwyż 
ka komornego w mieszkaniach jedno 


ELEKCJA 
KRÓLA CYGAŃSKIEGO 


„Wszechpolska organizacja Cyga- 
nów“ zapowiedziała na miesiąc li- 
piec zjazd cyganów z całej Polski ce 
lem odbycia elekcji nowego króla. 
Elekcja króla Cyganów odbędzie się 
na Chojnach pod Łodzią. 


SAMOBÓJSTWO NA ULICY 


Na ulicy Dąbrowskiego, w obec- 
ności licznych przechodniów — po- 
pełnił samobójstwo 20 letni Sta 
sław Tomc "Tomczyk wbił sobie 
nóż w pi Przybyły lekarz pogo- 
towia stwierdził egon samobójcy. 


ZNIESIENIE AMBULATORIUM 
WENEROLOGICZNĘGO 


utek braku środków finanso- 


Na 


przy ul. 
1 lipca zostaje zamknięte. 


PAPUGA — ZBAWCĄ 


Gazety donoszą o cudownym oca- 
leniu życia ludzkiego przez ...papu- 
gę. Miańowicie do mieszkania jed- 
nego z m ńców Hamburga 
wtargnęli bandy którzy rzucili 
się na niego, w celach morderczych. 

W tym samym momencie papuga, 
znajdująca się w sąsiednim pokoju 
zaczęła krzyczeć tak głośno, że spło- 
szyła bandytów. 


CIEKAWY WYPADEK 
MEDYCZNY 


Słynny poeta angielski James 
Joyce — niewidomy od kilkunastu 
yskał nagle wzrok podezi 


nia w teatrze w Par; 
Joyce tak się przejął premierą swej 
własnej sztuki, że doznał wstrząsu 
nerwowego, który przywrócił 
czynność sparaliżowanych nerwów 
ocznych, Publiczność zgromadzona 
na premierze zgotowała poecie owa- 


izbowych. 


cję. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34, tel, 181-34) 
Godz. -19,15 „Makar Dubrawa" — 
„w roli Makara — Stanisław Łapiński 
PAŃSTWOWY 
TEATR IM, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, godz. 1015 komedia Szekspi- 
ra pt. A e trzech króli“, 
RSTWÓWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36), 


O godz: 19,15 „Niemcy“, Leona 
Knuczkow skiego z Włodzisławem 
Ziembińskim w roli prof, Sonnenbru 
cha. Kasa czynna od 10—13, i od 16. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 


Godz. 19.16, „Córka pani Angot“. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za, siedmioma górami“ 

godz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 

BAŁTYK: (Narutowicza 20) 
„Albeniz“, godz. 16, 18,80, 21 
poranek godz. 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
Program składany („Słoń i mrów- 
ka“, „Noc Noworocma“, „Mistrz 
Narciarski*, „Kim zostanę”, „Dzie 
je jednej obrączki"), godz. 16, 18, 
20. 


GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro. 
grim aktualności. krajowych 4 za: 
h „ godz. 11, 12, 


że 
15, 16, 17, 

HEL dla mło A (Legionów 2) 
„Wilki inorskie*, godz. 14, 16, 18, 
30, poranek godz, 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) „Dziś o 
wpół do jedenas godz. 16, 18, 
20, poranek godz. 11 

POLONIA. (Piotrkowska, 67) 
„Podróże Gulivera“ (film w natu 
ralnych kolorach", godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Urodzony w października” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 


.80,20 


ROMA (Rzgo 
godz. 16, 
godz. 11. 


20, poranek 


REKORD (Rzgowska 2) 
i 16, 18, 


SWIT (Bałucki 

panowie F“, godz. 16, 

TĘCZA: (Piotrkowska 108) 

GE ke godz. 14.30, 
130 


TATRY ty: ogrodzie)  — „Podr 
Gulivera“; godz. 14.30, 16.30, 18. 
20,30, poranek godz. 11 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Poszuki- 
wacze złota”, godz. 16.30, 18,30, 
20.30, poranek Sois 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 


30 


„Śpiewak 


TEATR LETNI „OSA“ 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Godz. 16,30 i 19,30 „Śluby murar- 
skie", 


TEATR „ARLERIN* 
(ul. Piotrkowska 125) 


Teatr nieczynny, 


TEATR „PINOKIO“ 
(el, Kopernika 16) 
Widowisko otwarte pt. „Pan Tom 
buduje dom“, 


PASSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Godz. 19,30. Premiera — „Rodzi- 
na Blank" według Sz 
ma w dramatyzacji i reży. 
ba Rotbauma, 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Saławat — wódz Baszkirów”. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11 

ŁACHĘTA (Zgierska 26) 

godz. 15.30, 


ki poparciu Zw. 
go, szeroki dostęp do morza, Na- 
sza granica morska liczy prawie 
500 km wobec 140 km 
ną. Przed Pı 
storii, otworzyły się możliw. 
stania się państwem morskim. 
Polska Ludowa natychmiast, bez 
pośrednio po wojnie, prz i 
intensywnej pracy nad ot 
zniszczonych portów i orga- 
a własnej floty handlowej, 
i pracy polskiego robotni- 


specjalistów radzieckich, saperó' 
1 marynar uruchomione zostały 
nowe porty. Już w lipcu 1945 ro- 
ku pierwszy statek, załadowany 
jem śląskim, opuścił Gdynię. 
roku 1946 przeładunki na- 
ych portów osiągnęły już po- 
liczbę 7,8 miliona ton. W 
Planu Trzyletniego na 
pił daższy, ematyczny wzrost 
obrotów. W roku 1947, mimo cię 
kiej zimy, porty nasze przeładc 
wały 10,7 miliona ton towarów; w 
roku 1948 — 16,6 miliona ton: w 
roku 1949 — 19,3 miliona ton, W 
ten sposób już w drugim roku pla 
nu odbudowy, nasze przeładunki 
morskie przekroczyły poziom 
przedwojenny, 


Wyspa szczęścia”, godz. 16.30, 
18,30. 20,80. poranek godz. 11 


Rok 1949 oznaczał dla naszych 
portów nrzejście od okresu adhu: 


Ze sportu 


Do redakcji wpły 
raj list od pływaki 
Włókniarz, 


czek. Ponieważ sport pływac- 
ki należy do tych 
któreśmy winni jak najba: 
. dziej popularyzować i wcią- 
* gać doń najszersze masy mło- 


do sekcji pływackiej i jak naj 

szybciej go zmienić ku pożyt- 

kowi tego pięknego sportu. 
Red. 


J: eśmy pływakami jednego z 
najsilniejszych w Polsce klubów 
sportowych ŁKS _ Włókniarz 
piszą autorzy listu — ale w klubie 
naszym dzieje się źle. Podamy dla 
przykładu tylko trzy fakty: Mimo, 
że Włókniarz posiada dwa (jedyne 
dzi) baseny pływackie, nie u- 
lono nąm prowadzenia tre- 

Basen przy Al. Unii stoi 
bez wody (podobno zeps i d 
nia), a z basenu przy ul, Kil je- 
go (dawn. Zjednoczone) też nie mo- 
z powodu codzien- 


w dżecić podanym do wiado- 
mości członkom sekcji pływackiej 
figurują koszty prowadzenia obozu 
treningowego. Zarząd klubu dopie- 
ro w tym tygodniu zaczął intereso 


wać się tą sprawą (mimo, że obóz 
został zaprojektowany już parę mie 
sięcy temu), tak, że jest watpliwe 


czy zdąży on uruchomić obóz w lip 
cu, a nawet w sierpniu. Być może, 
że w ogóle z powodu trudności w 
zwolnieniu kredytów obóz nie doj- 


korespondenci piszą 


Sportowcy 


przyjemnie spędzili 
3 ta Kult, Fiz, i Sporta, 
Sportowego Z, S, 
5 ł. 


iNast 


urządziłi w 
do miejscowości Gnłkówek. 
W godzinach przedpołudniowych na 
boi k rozegrany “został 
kiej pomiędzy LZS 
ia“ 376. 
poka zakończyło się polnym 
zasłużonym wycięstwem gospodarzy, 
114, I 


podkreś 
było się w szczerej i nap 
cielskiej atmosferze, przy wielkim z 
intoresowaniu publiczności, która bez 
stronnie oklaskiwała każde piękne za- 
granie, dając tym dowód wielkiego 
wyrobienia sportowego, Miłą niespo. 
dziankę dla nas było przykładne za. 
chowanie się miejscowego społeczeń. 
stwa, 

Q godz, 16 odbyła s 
preza, tj, niecz pi 
duże zainteresowanie było moczem pit- 
ki siatkowej, to piłka nożna. ściągnę- 
ta wszystkich mieszk: j 
a nawet i bliższych okolic. W 
dzów (była to 0 
latorośl) oglądało spotkanie, 
ków lub rąk matek, 

Również i ten mec: 
s Ł LZS na swo, 


awdę przy 


ję następna im- 


ywiście najmłodsza 
z wóz- 


Ze strony koła 
wy, łącznik — Matu 


76, wyróżnił się le. 
„ Był to bo- 


dowy do okresù rozbudowy. Sym- 
bolem tych przemian było oddanie 
w roku ubiegłym całkowicie zbu- 
dowanego od nowa basenu węglo- 
wego w Szczecinie. Budowa ta za- 
początkowała modernizację portu, 
zaniedbanego przez niemiecką go- 
spodarkę kapitalistyczną. 


Dzięki rozwojowi  współzawod- 
nictwa pracy wśród robotników 
rtowych, dzięki stałej poprawie 
yposażenia technicznego (np. w 
nowe dźwigi), dzięki licznym u- 
sprawnieniom organizacyjnym, u- 
dało się osiągnąć w ostatnich cza- 
sach poważne skrócenie czasu wy 
ładunku i załadunku statków. Tak 
zwane wyładu aładunki szyb 
kościowe ujawniły ogromne rezer 
wy oszczędnościowe, tkwiące w 

cy. 


gotyciiczasowej organizacji 


ładunki podnoszą atrakcyjno: 
szych portów dla obcych statków, 
iacając niezbędny czas ich po- 
stoju. = 


Obok naszych wielkich portow 
Gdyni, Gdańska i Szczecina rozbu 
dowujemy liczne małe porty, jak: 
Ustka, Kołobrzeg i Darłowo. Sta- 
nowią one nie tylko bazę rybołó! 
stwa, lecz spełniają również waż- 
ne funkcje pomocnicze w słosun- 
ku do portów wielkich. 

Nie mniejszą uwagę. jak spra- 
wie portów, poświęca sie dzis w 


Pływacy 


mają żal do swego klubu... 


ił wczo- 
w EKS 
w którym poru- 
szają oni szereg swych bolą- 


sportów, 


dzieży — list zamieszczamy 
w całości, aby zarząd ŁKS 
Włókniarz mógł zrewidować 


swój dotychczasowy stosunek 


LKS Włókniarz 


dzie do skutku. Ten stan niepewno 
ści powstrzymuje wielu z nas od 
wyjazdu na kolónie ze szkołą, czy 
też od objęcia stanowisk instrukto 
rów sportowych na obozach dziecię 
cych. 

W Zarządzie Klubu panuje bez- 
ład i zupełne nieliczenie się z 
potrzebami sekcji pływackiej. Gdy 
nasz trener zaproponował, że popro 
wadzi na obozie szkolenie przodow 
ów pływania spośród ezawodni- 
ków i przy ich pomocy zorganizuje 
masową nauk: ania dla miej- 
scowej ludn (mieliśmy zamiesz- 
kiwać w ośrodku włókienniczym w 
Andrychowie) odpowiedziano w Za 
rządzie Klubu, że t t im niepo 
trzebne, a chcą ko widzieć obóz 
o charakterze wyczynowym! Fakt 
ten świadczy dobitnie, że niektórzy 
człońkow Zarządu ŁKS Włók- 
niarz nie doceniają jeszcze doniosłej 
roli umasowienia sportu pływackie- | rządu Klubu przyszedł już 15 bm, 
go. i został dostarczony kierownikowi 

Cħcemy poru: jeszcze i trzecią | sekcji" pływackiej dopiero wczoraj. 
sprawę: Obok istniejącego już base |Jest to jeszcze jeden dowód niepo= 
nu przy ul. Kilińskiego rozpoczęto | rządku w Klubie. 


Najbliższe mecze ligowe 
KS Włókniarz gra w niedzielę z Górnikiem (Byłom) 


W nadchodzącą niedzielę ŁKS WIók piłkarze EKS Włókniarz 
niarz.rozegra swój ostatni w Łodzi dalsze dwa punkty., Goście 
gowy w pierwszej kolejce spot | z w słabej formie i trudno 
tepny mecz odbędzie się w aby mogli wywieźć z Ło- 
9 lipea w stolicy z tau jeden punkt, tymbardziej, 
lonią, 2 potem. nast że ich najlepszy napastnik — Krasów 
ka obecnie choruje i nie będzie grał 
prawdopodobnie w, Łodzi, 
Ogniwo—©racovia powinno wygrać 
Legią, jednak nie pój to 
wo, czego dowodem 
kow ch w Poz 


kopać drugi, jak się szeroko rozpisy 
wała prasa, reprezentacyjny basen. 
Basen zaplanowano, kredyty były, 
robotę rozpoczęto, lecz z niewiado- 
mych przyczyn przerwano. Zapytu= 
jemy: Co może być powodem przer 
wania robót? Przecież przy budo- 
wie chętnie wzięlibyśmy udział, 
wszyscy sportowcy i napewno więk 
szość z plażowiczów woleliby się 0- 
palać przy pracy, budując dla sie- 
bie nowy piękny basen. Ale żeby te 
go dopiąć, trzeba więcej wykazać 
entuzjazmu. 

Trzeba energicznego, sprężystego 
kierownictwa klubu. A tego w ŁKS 
Włókniarz nie ma. 

Następuje szereg podpisów 


P. S. Dowiedzieliśmy się przed 
chwilą o okólniku PZP w sprawie 
wyjazdu na obóz do Żerkowa na- 
szych juniorów. Okólnik do Za- 


niedzielę 


rania p 


iem niedzielnym łodzian 
nik ż Bytomia, który znaj 


obe 


ytem tego meczu są za- 
krakowscy. 

ie zapowiada się spotkanie 
z mistrzem Polski Gwardią w 
Gwardziści znajdują się obec. 
czelo tabeli ligowej i nie łat. 


Ciekw 
Polonii 
stolicy. 
nie na 


z Koła 376 


czas w Gałkówku 


El sinss < da kowianin pod żadnym 
względem, Remisowy wynik będzie |, 
tego grac dla Polonii sukcesem, 
Le najlepsze nadzi Kolejarz spotka się z Ruchem, 


Pracowity dzień drużyn sportowych 
la zabawa ludowa, 

łączności miasta z wsią. po 
k bardzo ważnym 
inin ludności pracu. 
jest wychowanie fi 


Pierwszy z nich w tegorocznych roze 
grywkach gra na ogół slabo, nato- 
miast Ruch obok ładnych spotkań, ma 
również bardzo słabe wyniki, tak jak 
ostatnio w Warszawie z Polonią, Oba 
zespoły są nierówne, wynik zależeć 
będzie od fotmy f nastawienia psy: 
chicznego w dniu zawodów. Możliwe, 
żyny podzielą się pinktami, 
Budowlani po odmłodzeniu składu 
ni wygrać u siebie z Wartą, 
lnych meczów zapowia- 
jąco, 


ogu 
jęcej miast i wsi 
zyczne, 

Zarząd naszego Koła, wspólnie z 
organizację partyjną i radą za- 
kładową zamierza urządzić w najbliż 

sie „coś“ bardziej interesują 
ta jest jeszeże na War- 
nie. mogę narazie zdra 


wspomnieć o zajściu, jaki 
ce podczas przygotow, 
odjazdu z Galieówka, 


„W spo 


Program na 29 czerwca 1950 r. 

6,50 Początek audycji. 7,15 Muzy- 
ka. 8.00 Dziennik poranny, 9.00 Mu- 
zyka organowa. 9,30 Muzyka poważ- 
na. 10.20 Felieton pt. „Okręt ply- 
nie lądem. 10,30 „Wieś tańczy i 
épiewa“, -10,50 Felieton pt. „Z kuźni 
rewolucji". 11,10 (Ł) Muzyka pol- 
ska. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
2.04 Koncert orkiestry rozgłośni 
śląskiej. 13.00 Reportaż pt. „Na 0- 
kręcie podwodnym”. 18,15 Audycja 


Za niewłaściwe zachowanie się kol, 


K. M, Zarząd Koła 376 przeprasza 
tych szoferów Działu Samochodowego 
C. T., którzy brali udział w wy- 
cieczce, 

Zarząd Koła postanowił ukarać su 
rowo. za niewłaściwe zachowanie się 
członka swego koła, kol, K, M, 

Filipczak Józef 
korespondent Sportowy Koła 376, 


nym źródłem oszczędności dewiz. 
Nasze połowy morskie, a zwłasz 
cza połowy dalekomorskie, rosną 
systematycznie. Ich rozmiary SĄ 
już o 50 proc, większe, niż w la- 
tach przedwojennych. Coraz więk- 
szy procent połowów przypada na 
dy- 
sponujące nowoczesnym sprzętem 
i taborem pływającym. 
Sukcesy nowej gospodarki mor- 
skiej, nasz, coraz silniejszy zwią- 
zek z morzem, opiera się na coraz 


Polsce rozbudowie własnej foty 
handlowej. 

Nasz przemysł stoczniowy ma 
jbż poważne sukcesy. W roku u- 
biegłym spuszczona została na wo 
dę pierwsza seria statków pełno- 
moskich, dostosowanych do obsłu 
gi naszych potrzeb gospodarczych. rybołówstwo  uspołecznione, 

Statki te, tzw. rudowęglowce — 

z których pierwszy nosi imię przo 
downika pracy stoczni gdańskiej, 
Sołdka— przeznaczone są do prze- 
wożenia eksportowanego węgla i 


importowanej rudy żelaza. S 
pana. R czniejszym udziale pracowników 
Rozwijają się również linie sta- 
WOS tac: = rzy, robotników 
lej obfiługi, wiążącej regularną poza APA 


i pracowników portowych, ryba- 
ków — w ruchu współzawodnic- 
twa socjalistycznego, na opanowy 
-waniu coraz lepszych metod pra- 
cy. 

Rozbudowując nasze porty i wła 
sną flotę handlową uniezale: 
my się od wyzysku imperialistów, 
wzmacniamy naszą gospodarkę. 

Walcząc o realizację naszych 
planów morskich walczymy nie 
tylko o własne interesy. Polskie 
porty są naturalnymi portami dla 
wielu bratnich, krajów, idących tą 
samą, co i my drogą. Walka nasza 
o rozwój gospodarki morskiej, to 
walka o szybkie wykonanie pla- 
nów inwestycyjnych w portach, o 
szybką rozbudowę floty, o skróce- 
nie czasu przeładunków itd. 

K. W. 


komunikacją nasze porty z liczny- 
mi portami świata. 

W okresie Planu 6-letniego na- 
sza gospodarka morska poczyni dal 
sze postępy.  Przeładurki portów, 
aby nadążyć za rozwojem caiej go 
spodarki narodowej, wzrosną w* 
r. 1955, a więc w ostatnim roku pla 
nu, prawie dwukrotnie w stosun- 
ku do roku ubiegłego. 

Stale rozwijany przemysł stocz- - 
niowy pozwoli nam na podniesie- 
nie, w latach Planu 6-letniego, to- 
nażu naszej floty handlowej do po 
ziomu pięciokrotnie wyższego, od 
stanu sprzed września 1939 r. 

Z roku na rok coraz większy 
procent naszego eksportu i iimpor= 
tu, idącego drogą morską. obsłu- 
giwać będzie nasza własna flota 
handlowa, co stanie się poważ- 


Dziś o „Puchar Polski” 


Dzi sz p pagan się następujące 
ZAŚ spotkania piłkarskie o 
Puchar Polski: 

Gospodarzami są kluby wymienio | 
ne na pierwszym miejscu. 

Boisko Naprzód — godz. 9: Na. 
przóg IV — Koło Sp. PZPB. Nr 3; 
godź, 11: Naprzód IT — PZPB Nr 

$ IE godz, 16: Naprzód I — Ogni 
wo TIL 

Boisko Związkowiec — godz. 0: 
Związkowiec II Bawełna Ii; 
godz, 11: Związkowiec IV — Koło 
Śp. PZPD Nr 1; godz, 161 Związ- 
kowiec V — Łódka, 

Boisko Kolejarz 
dowlani II — Spójnia „Czytelnik“ 
godz, 11: Włókniarz Kośm — Ar. 
ko Tię godz, 16: Kolejarz I — Wi 
dzew II, 

Boisko Widzew — godz, 9: Wi. 
dzow IV Orlęta Przędzólnia. 
na 66; godz. 11: Widzew IIT — 
Budowlani przy Państw, Szkole Bu 
downictwa Łądowego, 

Boisko Łodzianka godz, 9: 

janka jun, — Ploszowiec Ki. 
ińskiego 102; godz, 11: Łodzianka 
sen, — Koło SP ŁZWANN Przed. 
szkole 71, 

Boisko Stal godz, 9: Stal Po. 
goń — Ogniwo; godz, 11: KS przy 
C. B, Techn, A Struga 19 — Czar. 
ni 1 Maja; godz. 14: Spójnia I — 
Arko Juniorzy; godz, 16: Spójnia I 
— PPIS Stalina 39, 

Boisko ŁKS — godz, 
ZMP przy 17 P.Z, ul. 
10: EKS IIT — Nowe Złotno; 
12: ŁZWANN Łomżyńska, $ 
— PZPB Ne 17, 


Dzisiejsze imprezy 


Program imprez sportowych na dzień 


jszy przedstawia się następująco: 
Pilka nożna: zawody wo wszystiich 
miastach województwa o Puchar Pol. 


i 
Filka ręczna: boisko Spójni w Hele 
io; zawody koszykówk 
S — godz. 19, pomiędzy zwycięz 
cami drugiego i trzeciego półfinału, 
Zawody motocyklowe: 6. godz, 16 
ua ul. Armii Czerwonej od 
ięstwa do ul, Przędzalnia. 
zio się „Pierwszy motocyklo 
wy wyścig uliczny w Łodzi“ o wielką 
nagrodę przewodniczącego  Prezy. 
dium Miejskiej Rady Narodowej, tow, 
Minora, Nagroda ta przypadnie kin- 
zawodnicy zdobędą 
6 punktów. Długość tra 
około 


wpięcia i A maszyn: 
350, 500, ponad 500 cem oraz n 
tocyklach z prz Możliwy 
jest również wyścig 
dem, Dla kategorii maszyn ciężkich 
wyścig odbywać się będzie naokoło 
18 km (10. oka „dla setek — pięć 

, ożyli kiń, W wyści. 
gach dzisiejszych mogą startować za- 
wodnicy tylko z województwa łódzkie 


go. 4 najlepsi motocykliści 
Zawody lekkoatletyczne: na stadio 
nie ŁKS Włókniarz odbędą sig 


XXVII drużynowe mistrzostwa głucha 
niemych w konkurencjach męskich i 
żeńskich, Początek pierwszego dnia 
mistrzostw o godz, 10, * 


Co usłyszymy przez radio 


słemuz. pt. „Płynie nasz węgiel bar 
kami“. 14.00 Słuchowisko „Nawojka 
— pierwszą studentka polska". 14,20 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. 
onrad żaglowiec“ re- 
"15. „00 Muzyka. 1645 Audycja 


Popoludziowy. 1620 Muzyka lu 

16. ofonem na dnie 
reportaż. 17.00 „Piosenki 
— koncert rozrywkowy. 
„Odpowiedzi fali 40% 18,08 
„Kobieta na okręcie" — słuchowisko, 
19.00 „Nieznane drobiazgi“ — Nos- 
kowskiego”. 19,80 „Nad Wista“ 
montaż poetycki. 19.50, Muzyka. 
20.00 Dziennik wieczorny; 21, „00 „Me 
iata“ 22.00 Audyeja roztyw 
22.20 Koncert w wykonaniu 
y Polskiego Radia. Transm. 
23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.15 Muzyka taneczna. 
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